


Studia Teologiczne 
Biał., Droh., Łom. 

14(1996)

REALIZACJA NORMATYWNEGO NAUCZANIA 
W ŻYCIU „KOŚCIOŁA ŁOMŻYŃSKIEGO” OD 

JEGO ERYGOWANIA DO 1962 ROKU»

Treść: Wstęp; I. Praxis nauczania w diecezji; II. Celebracja sakramentów świętych w 
praktyce parafialnej; III. Sprawowanie sakramentaliów i kult świętych; IV. Wnioski 
duszpasterskie.

W STĘP

Po przedstaw ieniu nauczania1, jakie było prow adzone przez pasterzy w 
Kościele łom żyńskim , o sakram entach, sakram entaliach, kulcie św iętych i 
formach przepowiadania Słowa Bożego, naświetlimy w obecnym  artykule stronę 
realizacyjną. Chcem y w nim odpowiedzieć na pytanie jak im  echem  odbiło się 
„in prax is” nauczanie pierw szych liturgów  kościoła łom żyńskiego w życiu 
diecezji.

Ź ródłam i, które pozw oliły nam  na przeprow adzenie analizy są: akta i 
protokoły w izytacji pasterskich, dziekańskich; relacje z konferencji dekanal- 
nych, które odbywały się w poszczególnych dekanatach diecezji łom żyńskiej, 
jak też b iuletyny z kongregacji dziekańskich odbyw ających się w Łomży. 
Oddzielną grupę akt, obrazujących pew ne wycinki życia parafialnego, stanow ią 
księgi parafialne: chrztu, m ałżeńskie, zgonu, ogłoszeń duszpasterskich i kronik 
parafialnych.

KS. K O N ST A N T Y  JA N  P R U S Z Y Ń S K I

1 N auczan ie  b iskupów  w d iecezji zosta ło  p rzedstaw ione  w artyku le: K. P r u s z y ń s k i,  
Celeb racja ta jem nicy  chrześcijańskiej w nauczaniu  K ościoła Łom żyńskiego  w  latach 1925-1962, 
Studia Teologiczne Biał., D roh., Łom. 13/1995/, 157-192.
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KONSTANTY PRU SZY ŃSK I

I. PRAXIS N A U CZA N IA  W  DIECEZJI

Przekaz wiary, to nie tylko katechizacja w formie lekcji prowadzonych w 
pokoleniu objętym  nauczaniem  szkolnym. To też głoszenie Słowa B ożego w 
form ie kazań, homilii, prowadzenie konferencji w ram ach spotkań duszpaster­
skich dekanalnych i ogólno diecezjalnych, nauk rekolekcyjnych, m isyjnych i 
w ydarzeń, które upom inają się o przekaz Słow a Bożego w życiu parafii. Czy te 
form y były realizowane w życiu parafialnym ?

Na tak postawione pytanie, po przestudiowaniu dokum entów parafialnych, 
odpow iedź jest pozytywna. Prezentując praktykę przepow iadania tego Słowa, 
na wstępie trzeba powiedzieć, że głoszenie pom agało w „lepszym  pojm owaniu: 
obrzędów, dogm atów i łaski, z którym i wierni spotykali się na każdej M szy św. 
i gdy uczestniczyli w sakram entach”2

Przekaz nauczania posiadał określoną strukturę. Najpierw  zapoznaw ani z 
nią byli dziekani i duszpasterze pracujący w parafiach. Oni zaś inform owali 
później w iernych w swoich placów kach duszpasterskich, w parafiach.

Przekaz nauczania w stosunku do duszpasterzy realizow any był najczę­
ściej na kongregacji dziekańskiej i konferencjach dekanalnych. Zarów no jedna, 
jak  i druga forma działania m iała na celu wspólne spotkanie, zgrom adzenie się 
w celu przyjęcia nowych informacji i przekazania ich w iernym  w parafiach. 
R óżnica w tych spotkaniach polegała na tym, że na kongregację przybywali 
dziekani lub ich delegaci z poszczególnych dekanatów  całej diecezji. K ongre­
gacja dziekanów  odbyw ała się najczęściej jeden raz w roku. Natom iast konfe­
rencja dekanalna swoim  zasięgiem  obejm ow ała poszczególne dekanaty i tu gro­
madzili się duszpasterze pracujący tylko w jednym  dekanacie. Tych konferencji 
z reguły w ciągu roku było znacznie więcej. Ich liczba wahała się od 4 do 6, a 
naw et w przypadku dekanatu łom żyńskiego, dochodziła do 10. N ajczęstszym  
m iejscem  spotkania podczas konferencji były w ybierane parafie kondekanalne.

K ongregacja dziekańska, oprócz samych dziekanów, grom adziła człon­
ków Kapituły Katedralnej, Kolegiackiej i profesorów Sem inarium  N iższego i 
W yższego.

P rzeb ieg  tak iego  sp o tk an ia  uk ładał się w ok reślo n y ch  ram ach . Na 
w yznaczony w cześniejszym  anonsem  dzień zaproszeni zbierali się o godz. 900 
w Katedrze na w spólne nabożeństwo. Po nim, o godz. IO00, wszyscy udawali 
się do Sem inarium  na posiedzenie. Zaczynało się ono ogólnym  w prow adze­
niem, w trakcie którego były relacjonow ane najczęściej trzy referaty o określo­
nej tematyce. W końcowej fazie tej kongregacji duchowni byli zapoznaw ani z 
b ieżącym i sp raw am i d iecezji. C ałe spo tkan ie  było  kończone m od litw ą i 
odśpiew aniem  Te D eum 3.

Tem atyka tych spotkań była różna, w zależności od spraw, jak ie  nurtowały

2 Protokół z konferencji dekanalnej nr 4 z roku 1936. n r 6, Ar-W m .
' In form acja  o K ongregacji Ks. D ziekanów  w Łom ży z dnia 27. 04. 1932, R U K Ł  1932 nr 3,

56-57.
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w danych latach Kościół: powszechny, polski i diecezjalny. Np. w roku 1935 na 
kongregacji dziekańskiej były przedstaw ione następujące tem aty: Sposoby 
prowadzenia i ożywienia Stowarzyszeń należących do Akcji Katolickiej; Przepisy 
prawne dla Stowarzyszeń Akcji Katolickiej; Sposoby organizow ania kolportażu 
pism i książek katolickich4. W  innych latach tem aty były różne5.

Drugi równorzędny rodzaj to konferencja dekanalna. Odbyw ała się ona, 
jak to ju ż  zostało zaznaczone, w obrębie dekanatu. K apłani zbierali się w 
wyznaczonej wcześniej parafii w godzinach porannych. Po m odlitw ie w ko­
ściele w szyscy przechodzili na plebanię. Tu był w ygłaszany jeden  lub dwa 
referaty na wcześniej ustalony tem at z zakresu teologii moralnej lub praw a i 
liturgiki. Np. w 1938 roku tematy były brane z uchwał Synodu Plenarnego w 
C zęstochow ie (1937): Tytuły kościoła, tytuły ołtarza i obraz w ołtarzu; Zasady 
moralnego życia publicznego; Unia Kościołów w Polsce6. Były też i inne tem aty7.

Praktykę głoszenia kazań w parafiach m ożem y w ykazać na podstawie in­
form acji, jak ie  zaw arte były w protokołach pow izytacyjnych pasterskich i 
dziekańskich8. Natom iast co do sam ego form ow ania tem atów kazań mieliśm y 
m ożliw ość o d w o łan ia  się do p o zo staw io n y ch  w szeregu  parafii sp isów  
informujących o tym, co było w danym  roku w parafii brane jako  wykład w iary9. 
Tematy kazań o zasięgu diecezjalnym były przedstawiane w związku z kolejnymi 
latami W ielkiej Nowenny w program ie duszpasterskim  uzasad-niającym  jego  
podjęcie i w yznaczającym  tryb pracy w parafii w ciągu całego roku10.

Studiując dokumenty, w których były spisy tem atów kazań m ożna było 
zauważyć, że pod względem  treści dzieliły się one na dwie kategorie: katechi­
zmowe, i drugie, stanow iące nauczanie ukierunkow ane na liturgię, tzn.: swoją 
treścią naw iązyw ały do tłum aczenia w iernym  prawd zw iązanych z liturgią,

4 Spraw ozdanie z kongregacji Ks. dziekanów  w Łom ży z 3 i 4.07. 1935, R U K Ł 1935 nr 8, 
79-103.

3 W  roku 1929 tem aty konferencji brzm iały: 1. K atolicka  dzia ła lność i dobro czyn n o ść , 
2. Arcybractw a M atek C hrześcijańskich , 3. O zagrożeniach  Ak. Kat. R U K Ł 1929 nr 6, 62-87; W 
ro-ku 1931 tem aty: 1 .Ak. Kat. je j  program , 2. N auczanie w szkołach i w izytow anie nauczycieli, 3. 
Przepisy praw a  państw ow ego  co do m ałżeństw a, R U K Ł 6/1931/. 147-187; W roku 1932 tem aty 
konferencji byly: 1. Znaczenie liturgii w życiu K ościoła. 2. O żyw ienie uczestn ictw a starszych  i 
młodzieży na nabożeństw ach, 3. Prow adzenie rachunkow ych ksiąg  para fia lnych , R U K Ł  1932 nr 
8 ,131-156;

6 Tematy konferencji dekanalnych, R U K Ł 1938 nr 11.210.
7 W  1935 roku tem aty do referatów  na cały rok: G rzechy cudze, ich zasięg i zw alczanie, 

błogosław ienie małżeństw. P odpalanie sw ojej w łasności i restytucja, O dpusty para fia lne  sposób  
ich odpraw iania w ady i zalety. W zorowe urządzenie cm entarza grzebalnego, O języku  liturgii. 
Udzielanie sakram entów. P rzestrzeganie zasad liturgicznych i sztuki w rzeźbach i obrazach ko ś­
cielnych, R U K Ł  1934 nr 12, 179.

8 Protokół z 1956, nr 7, ArW m .
9 Tem aty kazań w 1953, nr 6, ArŁa.
10 Program  D uszpasterski i rozkład tem atów  kazań w IV roku W ielkiej N ow enny: Roku 

m ałżeństwa katolickiego, R U K Ł 1960 nr 4, 58-100.
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świętam i, czy m oralizatorskie11. Nauczanie w postaci kazań katechizm ow ych 
miało na celu przypom nienie poszczególnych praw d katechizm ow ych, które 
były rozpatryw ane w cyklu rocznym 12.

W  dokum encie w izytacyjnym  zawarte jes t pytanie odnoszące się do M szy 
św.: C zy było  g łoszone kazanie i k ied y ?13 O dpow iedzi tu p rzedstaw ione 
stwierdzały, że kazanie było głoszone na każdej M szy św. niedzielnej. Trzeba tu 
zaznaczyć, że we w szystkich parafiach diecezji było to realizowane.

Nieco więcej rozbieżności w odpow iedziach dostarczyło następne pytanie 
zw iązane z um iejscow ieniem  kazania w trakcie trw ania M szy św. W  odpow ie­
dziach udzielanych przez duszpasterzy padały sform ułowania, że: kazanie jest 
głoszone w środku M szy św. przed Credo, czy też inne, m ówiące o tym, że po 
zakończonej M szy św. kapłan ubrany w strój liturgiczny w ychodzi i głosi 
kazan ie14.

W  życiu kościoła znane były i przeprowadzane misje i rekolekcje. Świadczą
0 tym inform acje w aktach w izytacyjnych przy pytaniu o działania czynione w 
parafiach w kierunku podnoszenia w nich poziom u religijnego. Odpowiedzi, 
jakie były podawane, zwracały uwagę na rekolekcje wielkopostne, które w parafii 
trw ają trzy dni, czy też organizowane co dziesięć lat w parafiach m isje, które 
podnoszą religijność w iernych15.

Zw rócim y uw agę na katechezę, która w życiu parafialnym  najczęściej 
kojarzy się z nauczaniem  dziatwy w form ie lekcji. Katechezą m ożna było na­
zwać każde nauczanie, które służyło przypom nieniu zadań, jak ie  stoją przed 
w iernym i względem  tajem nicy Kościoła i Prawdy Objawionej.

Na spotkaniu księży z dekanatu W ysokie M azow ieckie w 1939 roku zo­
stał przedstaw iony projekt katechizacji dzieci i młodzieży. Sposób realizacji jej
1 przedstawienie najbardziej adekwatnych form katechezy odpow iadającej,,danej 
chw ili” w życiu parafii16. W  tym  referacie prelegent zaznaczył, że pozbaw ienie 
dzieci katechezy, czy to przez usunięcie ze szkoły duszpasterzy, czy p rzez zli­
kw idowanie kaplic wiejskich, zmusza duszpasterzy do szukania nowych sposo­

11 W ygłoszone tem aty w  trzecim  Roku W ielkiej N ow enny  1959, K sięga w ygłoszonych  kazań  
1955-1960 , nr 9, ArKo.

12 Przykład ogólnych zagadnień tem atów  kazań katechizm ow ych: Sakram enty święte, Łaska, 
Sakram enta lia  w p a ra fii Łapy  z 1949 roku; i z 1951 roku, Łapy, P orządek nabożeństw  i tem aty  
kazań w  kościele para fia lnym  w Łapach od 1947-1954, nr 6, ArŁa.

13 Por. Form ularz w izytacji biskupiej. Pytanie odnośnie M szy św. . Łapy 1938, Ak. wiz. 
1938, nr 26, ArŁm .

14 Parafii, w których kazanie było głoszone w s'rodku M szy św. (po E w angelii a przed C redo) 
by ło  stosunkow o więcej aniżeli tych, w których kazanie było głoszone po skończonej celebrze. 
K azania były g łoszone w s'rodku M szy św., np.: Ak. w iz 1932, SpLit. par. A ndrzejew o, nr 1, 
ArŁm ; Ak. wiz. 1953, SpLit. par. Augustów , nr 2, A rŁm ; Ak. wiz. 1932. SpLit. par. K uczyn, nr 
22, A rŁm ; Ak. wiz. 1957, nr 54, A rŁm .; K azania g łoszone na końcu M szy s;w., np.: Ak. wiz. 
1938, SpLit. par. Sokoły, nr 40, ArŁm ; Ak. wiz. 1938, SpLit. par. Tykocin, nr 48, ArŁm .

15 Por. Ak. wiz. 1956, SpLit. par. R zekuń, nr 38, Ak. wiz. 1931, SpLit. par. C zerw in, nr 7. 
A rŁ m .; Ak. wiz. 1936. SpLit. par. O strołęka, nr 30, ArŁm.

16 Protokół z 1936 i 1956, n r 6 i 7, ArW m .
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bów, aby dzieciom Prawdy Boże przekazywać. Z dyskusji, jak  zaznaczył p row a­
dzący to spotkanie, w yciągnięto wnioski, które pom ogły odpow iadającym  za 
przekaz nauczania Bożego wśród dziatwy znaleźć konkretne rozw iązania. D o­
tyczyły one zapoznania się z różnego rodzaju m ożliw ością prow adzenia kate­
chezy czy to w szkołach, czy też w specjalnych pom ieszczeniach znajdujących 
się przy kościołach. Ta m ożliwość to katechizacja w ramach: niedzielnego nau­
czania, katechizacji wakacyjnej, katechizacji domowej. Były one spotykane w 
życiu parafialnym  i realizow ane przez katechetów i duszpasterzy.

N iedzielne n au czan ie  katechizm ow e było rozpow szechnione w tych pa­
rafiach, gdzie dzieci i m łodzież nie uczęszczała do szkoły, gdzie brakow ało 
duszpasterzy do prow adzenia zajęć w szkołach. Szczególnie w okresie pow o­
jennym , kiedy oblicze szkolnictw a się zmienia. D uszpasterze zm uszeni byli ta­
kim stanem  rzeczy do prow adzenia lekcji religii w kościołach, kaplicach. Takie 
nauczan ie  n a jczęśc ie j by ło  p rzep ro w ad zan e  po rannej M szy  św. D zieci 
przychodziły na tę M szę św. i brały w niej udział przez recytację, śpiew, słuchanie 
Ewangelii. Po M szy św. mają naukę religii, która trwa 45 minut. W  przypadku 
jednego kapłana zaraz po M szy św. dziećmi zajm ował się organista ucząc je  
śpiewu. Tego rodzaju katecheza dawała m ożliwość przekazu większej ilości 
m ateria łu  k a tech ety czn eg o . B yło  to dobrym  d o p in g iem  do zw ięk szen ia  
frekw encji dzieci i m łodzieży w czynnym  uczestn ictw ie we M szy św iętej 
parafialnej.

K o le jn y  rodzaj k a tech ezy  p ro w ad zo n ej w p a ra fiac h  to k a te c h e z a  
w akacy jna , która najczęściej obejm ow ała te dzieci, które jeszcze nie były u I- 
ej K om unii św. , a w danym  roku miały przystąpić do Niej. N auczanie w tej 
formie zam ykało się w dwuletnim  cyklu. Taki status miał pozw olić każdem u 
dziecku opanow ać m ateriał katechetyczny przygotow any jako  m inim um  p o ­
trzebne do przystąpienia do Pierwszej Komunii Sw. B yła też praktyka, jak  za­
znaczają biorący udział w dyskusji, że dziecko zdolniejsze i religijnie dobrze 
wychowane, system atycznie uczęszczające na katechezę przez rok m ogło być 
dopuszczone w cześn iej do I-ej K om unii Św. Po odbyciu  jed n eg o  kursu  
wakacyjnego obejm ującego minimum 60 -75 godzin lekcyjnych. Natom iast w 
tej kwestii co do dzieci starszych i m łodzieży zostało w ypunktow ane, że nie 
należy przerywać pracy w przekazywaniu prawd objawionych wszystkim, którzy 
już przystąpili do I-ej Kom unii Sw. Takie spotkania katechetyczne podnoszą 
poziom ich wiary.

Laicyzacja szkoły i coraz częstsze w ypieranie katechezy z życia szkolne­
go dom agało się szukania nowych możliwości w kontakcie dzieci z praw dam i 
Wiary w sposób najbardziej optymalny. D latego w działalności duszpasterskiej 
zwrócono uwagę na rodzinę i dom  rodzinny, który stał się kolebką katechezy 
rodzinnej. W  takim działaniu w parafiach zaczynają się coraz mocniej uaktywniać 
działania w kierunku zainicjow ania i rozw oju katechez dom owych. To była 
czynność w ynikająca z potrzeby chwili, w której znalazło się przekazyw anie 
nauczania, czyli katecheza. By ta k a tech eza  dom ow a przynosiła jak  najw iększe
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korzyści tym, ku którym  byia kierowana, i rodzice m ogli ją  zrealizować, każda 
rodzina została zobow iązana do posiadania katechizm u. Gro nauczania było 
realizow ane w domu. Polegała na tym, że Prawdy W iary były utrw alane przez 
pow tarzanie tego, co dziecko wcześniej usłyszało w kościele jak  i nauki kate­
chizm owej przekazanej przez rodziców. Do przeprow adzenia takich katechez 
były pom ocne nabożeństw a majowe, czerwcowe, czy październikowe. Co n ie­
dziela, po M szy Św., odbywały się spotkania rodziców z duszpasterzam i, w 
trakcie których podaw ane były i naśw ietlane poszczególne tem aty Prawd W ia­
ry. Po powrocie do domu dzieci wraz z rodzicam i przez pew ien czas (w zależ­
ności od częstotliw ości spotkań: dnia, tygodnia) powtarzały wszystko, co było 
im przedstawiane. Tym sam ym  te tem aty dzieci przyswajały sobie. Katecheza 
dom ow a oprócz tego, że angażowała dzieci i m łodzież, to w sposób pozytywny 
u b o g a c a ła  ro d z ic ó w  w ro z b u d o w y w a n iu  sw o je g o  p o z io m u  w ia ry  i 
sam okształceniu na tem aty religijne.

W iele m iejsca w życiu parafii zajm owała katecheza przygotow ująca dzieci 
do Pierw szej K om unii Św. i spow iedzi. Inform acji takich dostarczyły nam  
ad n o tac je , k tó re zosta ły  zam ieszczo n e  w p ro to k o łach  d z iek ań sk ich . Na 
postaw ione tam pytanie: Jak długo trwa nauczanie dzieci do I-ej K om unii św ię­
tej i spowiedzi? N ajczęstszym  pojaw iającym  się stw ierdzeniem  było, że trwa 
ono dwa lata. Były i inne mówiące, że całe przygotow anie trwało rok, czy półtora 
roku. Np.: w parafii D ąbrów ka Kościelna proboszcz zaznaczył, że przygotow u­
je  dzieci do sakram entów I-ej Komunii św. przez dwa lata. K ońcow ym  etapem  
tego przygotow ania jest udzielenie dziatwie sakramentu Komunii Św .17 Podobne 
zdania m ożna było spotkać w wiełu aktach parafialnych: Kuczyn, Piekuty, Łapy, 
Raczki, W ysokie M azow ieckie18. W niektórych parafiach, szczególnie na terenie 
suwalszczyzny, w dokum entach parafialnych jest adnotacja mówdąca, że do 
sakram entu Eucharystii w dniu I-ej Kom unii Św. przystępują te dzieci, które 
były przygotow yw ane na katechezach w ram ach nauczania w szkole, a także 
przez katechezy w akacyjne np. Wigry, Wiżajny, Jeleniew o19.

Katechezą objete zostały wszystkie dzieci w parafii. Takie stw ierdzenie 
zostało odnotow ane w aktach parafialnych prawie wszystkich placów ek diece­
zji. W  niektórych odnajdujem y notatkę stw ierdzającą, że pojawiły się pewne 
problem y: duża odległość od kościoła, m ała ilość szkół i słaba kom unikacja, i 
dlatego katechizacja jest utrudniona. Przeciw działaniem  w tej dziedzinie było 
budow anie kaplic w w ioskach bardziej odległych od kościoła. W  tych kapli­
cach pow inni kapłani raz na tydzień odpraw iać krótkie nabożeństwo i prow a­
dzić naukę katechezy. Pożądane jest, aby byli obecni również rodzice. N ato­
m iast w każdą niedzielę kaplani głoszą tam kazanie i podają  słuchaczom  pytania

17 A kta  protokołów : D ąbrow a W ielka, Jabioń, H odyszew o 1957, A kta w izytacji dziekań­
skich 1950-1960, nr 4, ArW m .

18 Akta protokółów : K uczyn 1959, Piekuty 1950, nr 4, ArW m .
W ypow iedź ks. p roboszcza odnotow ana w ogłoszeniach  z 1959 roku, K sięga ogłoszeń 

lata 1957-1960, nr 1, ArW ż.
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katechizmowe i odpowiedzi, które mają dopom óc w przeprow adzeniu katechezy  
domowej20.

W  życiu parafialnym  m łodzież pozaszkolna też została objęta nauczaniem. 
Czyniono to często w parafiach przez prow adzenie stowarzyszeń kulturalno- 
ośw iatow ych. Z ajęcia takie odbyw ały się po dw ie godziny tygodniow o w 
budynku przy parafiach. Tu spotykała się m łodzież z duszpasterzam i, którzy 
przekazyw ali je j sys tem a tyczn y  w yk ła d  w iary . To d z ia łan ie  n ie zo s ta ło  
zaakceptowane i po kilku latach przestała istnieć ta form a nauczania21.

W  ciągłym  rozwijaniu i poszukiwaniu nowych m ożliwości przekazyw ania 
prawd w iary w iernym  pojaw iła  się po latach p ięćdziesią tych  sposobność 
korzystania z czasopism , książek katolickich oraz m ożliwość czytania i słucha­
nia Pism a Świętego w grupach lub indywidualnie. O takim  działaniu w spo­
mniane zostało w parafii Łapy, w księdze ogłoszeń z 1956 roku22. A dnotacja z 
kolejnej parafii zaznacza, że prawdy wiary są przekazyw ane oprócz tradycyj­
nych form przez czasopism a katolickie23.

Do faktów potw ierdzających, że katechizacja w parafiach była prow adzo­
na zaliczyć m ożna pozytyw ną odpow iedź na pytanie, k tóre było staw iane 
każdemu proboszczowi. Zaw arte ono było w form ularzu akt wizytacyjnych: 
Czy istnieją szkoły, w których się katechizuje? Jak potw ierdzają to przeanalizo­
wane dokum enty, odpow iedź tw ierdzącą: „tak” dali proboszczow ie w 75%  
parafii. Pojawiały się też stwierdzenia, że takiego nauczania nie ma, lecz czynione 
ono jest w kościele24.

II. CELEBRA CJA SAK RAM ENTÓ W  ŚW IĘTY CH 
W PRA K TYCE KOŚCIOŁA ŁOM ŻYŃSKIEGO.

Pytam y w tym rozdziale jak  było realizow ane nauczanie norm atyw ne 
biskupów łom żyńskich o sakram entach w duszpasterstw ie parafialnym .

1. S ak ra m e n ty  w ta jem n iczen ia  ch rześc ijańsk iego

Sprawowanie sakramentu chrztu św na przełomie XIX i XX wieku w Polsce 
odbyw ało się, od strony w ykonaw czej, zgodnie z norm am i, jak ie  zostały

20 Por. Protokół z 1952, nr 7, ArW m .
21 Protokół z 1952. nr 7, ArW m .
22 W  pa ra fii naszej sq czytane czasopism a katolickie, które pozw ala ją  pozn a w a ć  ta jem nice  

wiary i są p iękną  katechezą dom ow ą. Lapy, C zytane książki 1946, K sięga ogłoszeń parafialnych 
w ia tach  1935-1946, nr 4, ArŁa.

21 Protokół z 1959, nr 7, ArW m .
24Ak. wiz. 1 9 3 8 ,nr 40, A rŁm ; Ak. wiz. 1931, A kta urzędow e 1930-1935, nr 1, A rPk.; Ak. 

w'z. 1935, n r 39, A rŁm .; Ak. wiz. 1950, SpLit. par. O strów  M azow iecka, nr 31, A rŁm .; Ak. wiz. 
'961 , nr 26, ArLm .
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przedstaw ione w rytuale piotrkow skim  jak  też i w przypom nieniach biskupich25. 
W  niniejszej części tego rozdziału przedstaw im y jak  w yglądała realizacja tego 
sakram entu w parafiach K ościoła łom żyńskiego.

W  aktach wizytacji pasterskich i dziekańskich znajdują się pytania odno­
śnie sakram entu chrztu świętego: Czy w parafii jest udzielany sakram ent chrztu 
św., gdzie jest udzielany, w jakim  wieku dzieci przyjm ują ten sakram ent, czy 
wierni inform owani są o tzw. chrzcie z wody? Są też pytania co do strony for­
m alnej, związanej z chrztem: czy jest chrzcielnica, gdzie się znajduje, gdzie są 
przechow yw ane oleje święte?

Z odpow iedzi, jak ie  zostały tam odnotow ane m ożna w nioskow ać, że w 
większości duszpasterze potwierdzali tylko fakt, że ten sakram ent jest udzielany 
w parafiach diecezji łom żyńskiej. N ajczęstszym  m iejscem  szafow ania tego 
sakram entu je s t K ościół26. W  w yjątkow ych sytuacjach udzielano chrztu  w 
dom ach urodzenia dziecka lub w kaplicach prywatnych, np: w spom ina o tym 
adnotacja, która była uczyniona przy chrzcie dziecka w parafii Jeleniew o27. 
Powodem, który wymieniany był w księgach chrztu, tłumaczącym takie działanie 
duszpasterskie, oprócz racji zdrow otnych, był brak m ożliw ości dotarcia do 
K ościoła z racji zim na i dużych odległości do Kościoła parafialnego. W  okresie 
w ojennym  /19 3 9 -1945/ sytuacja polityczna, w której znajdował się Kościół była 
tru d n a . D z ia ła n ia  n ie p rz y ja c ie la  n ie w p ły w a ły  p o z y ty w n ie  na  rozw ój 
duszpasterstw a w parafiach dotkniętych działaniam i w ojennym i. N iszczono 
w szelkie przejaw y polskości, a przy tym  i życia religijnego. Najczęściej w tym 
czasie chrzty były udzielane potajem nie28.

Na pytanie o wiek dziecka, w którym  jest udzielany sakram ent w aktach 
w izytacyjnych była odpowiedź, że do chrztu przynoszono dziecko zaraz po 
urodzeniu, nie dłużej niż siedem dni. Chociaż i tu są pewne rozbieżności, gdyż 
w niektórych parafiach pojawiały się stw ierdzenia mówiące o praktyce, że ten 
czas przedłużano do miesiąca. W  późniejszych latach praktykow ano udzielanie 
ch rz tu  ty lko  p odczas w iększych  u ro czy sto śc i k o śc ie ln y ch , np.: B ożego 
Narodzenia, Wielkanocy. Przesunięte zostało udzielanie chrztu z dni powszednich 
na niedziele.

25 R ituale sacram entorum  ac aliarum  Ecclesiae caerem oniarum  ex decreto  synodi P rov in ­
cialis P e tricov iensia  ad uniform em  E cclesiarum  Regni Poloniae usum  reim peressum , C racoviae 
1892, 13-14; O prócz tego rytuału, o którym  w spom niano tu, w 1929 roku biskup Łukom ski w 
zarządzeniu  sw oim  zaznaczył, że należy przy czynnościach  K ościelnych używ ać now ego rytuału, 
który opiera się w głównej m ierze o rytuał rzym ski (Piotrkow ski). Tylko został nieco zm odyfiko­
w any i do w arunków  kościelnych życia w diecezjach polskich dostosow any. S t. Ł u k o m sk i, N owy  
rytuał., R U K Ł 1929 nr 3, 36-45.

26 Ak. w iz. 1953, nr 2, A rŁm .; Ak. wiz. 1932 i 1957, nr 54, ArŁm .; A kta pow izytacyjne 
1935, nr 1, A rK o.; At. wiz. 1934, nr 29, ArŁm .

27 D ziecku został udzielony chrzest w dom u z racji c iężkiej choroby, Z  roku 1935, Księga 
chrztu w parafii 1931-1935, nr 1, ArJl.

28 W. J e m ie l ity .  Zycie religijne, 72-75.
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Na pytanie w aktach w izytacyjnych odnoszących się co do chrzcielnic)', 
gospodarze parafii odpow iadali, że znajduje się ona w kościołach w szystkich 
parafii. N atom iast co do m iejsca jej usytuow ania pojaw iały się odpow iedzi 
zróżnicowane. C hrzcielnica znajduje się przy ołtarzu głów nym  lub um ieszczo­
na jest w kaplicy bocznej kościoła. O leje święte natom iast były przechow yw a­
ne w chrzcielnicy jeśli do tego była przystosow ana lub obok niej, w specjalnie 
do tego celu przygotow anej szafce.

Z przestudiow anych ksiąg chrztu i adnotacji osobowych, jakie tam zostały 
zamieszczone o każdym, kto przyjął chrzest, w yw nioskować można, że szafa­
rzem sakram entu najczęściej był proboszcz parafii ( 1925-19.38l29. Po wojnie 
(1949-1962), w rubryce: osobą udzielająca sakram entu, było um ieszczane dość 
często nazwisko w ikariusza-szafarza sakram entu30. Strona formalna, dotycząca 
prowadzenia księgi chrztu, należała wyłącznie do proboszcza parafii. Ta księga 
to jeden z najważniejszych dokum entów inform ujących o przynależności do 
kościoła osób, które przyjęły chrzest.

Przedstawiając stronę w ykonaw czą w zakresie sakram entu chrztu w ypada 
podkreślić instytucję rodziców chrzestnych, która powstała z funkcji poręczyciela 
i pom ocnika podczas chrztu dziecka31. A nonsują to księgi chrztu, kiedy przy 
przedstawianiu dziecka zostaje zaznaczone, że w chrzcie dziecka oprócz rodzi­
ców dziecka uczestniczyli też rodzice chrzestni32.

W diecezji łom żyńskiej, stosow nie do panujących zasad, przy chrzcie 
dziecka było obecnych zazwyczaj dwoje rodziców  chrzestnych. Powstaw ały 
też pew ne nieścisłości, o których w spom ina w aktach parafii p roboszcz z 
K rasnyboru i D rozdow a, że w zależności od zam ożności i pokrew ieństw a 
szlacheckiego była w iększa liczba chrzestnych przy dziecku33. Jednak w w ięk­
szości parafii asystow ało tylko dwoje w czasie celebry chrztu. Przeanalizowane 
księgi pozw oliły stwierdzić, że chrzestnym i nie mogły zostać te osoby, które 
nie ukończyły czternastego roku życia, a w późniejszych latach wiek ograniczano 
do osiem nastego roku. Np: gospodarz parafii Jam iny podaje, że w jego  parafii 
chrzestnymi m ogli być tylko ci, którzy ukończyli szesnasty rok życia. W  parafii 
Studzieniczna spotkaliśm y notę, że do asystow ania przy chrzcie m ogą być 
dopuszczeni ci, którzy ukończyli siedem nasty rok życia. W parafii W iżajny o 
rodzicach chrzestnych proboszcz m ówił, że m ogą zostać nimi tylko te osoby,

29 Por. A ndrzejew o, Księgi chrztu z 1925-1938, nr 2, A rA n.; A ugustów , Księgi chrztu z 
1949-1955, nr 4, ArA u.; K olno, Księgi chrztu z 1925-1930, nr 6, A rK o.; O stro łęka, K sięgi chrztu 
z 1935-1943, nr 2, ArO a; G rajew o Księgi chrztu z 1959-1962, nr 3, ArGr.

30 Por. Zam brów , K sięgi chrztów  1950-1955, nr 5, A rZa; N ow ogród, K sięgi chrztów  z 1959- 
1962, nr 3, A rN o; M yszyniec K sięgi chrztów  1945-1950, nr 1, A rM y; Jam iny, K sięgi chrztów  
1935-1939, nr 1, ArJa.

31 W. S c h e n k , Liturgia sakram entów  św., Lublin 1962, cz 1, 40.
32 R ituale sacram entorum , dz. cyt. , 14.
”  Por. K ra sn y b ó r , Księga chrztów  z 1930-1939, nr 1, ArK r.; D rozdow a, K sięga chrztów  z 

1958-1962, n r 2, ArDr.
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które ukończyły osiem nasty rok życia34.
Nadaw anie im ion to kolejne św iadectwo inform ujące nas o w ykonawczej 

stronie chrztu. Kryteria, którym i kierow ano się w diecezji przy nadaw aniu imion 
dzieciom  były podobne jak  w innych częściach Polski. Zwyczaj powszechny 
nakazywał wybierać to imię, które dziecko „przyniosło sobie” w dzień urodzenia. 
W  tej kwestii była różna praktyka35. Potw ierdza to pytanie o nadaw anie imion, 
jak ie  znalazło się w aktach wizytacyjnych. W iększość proboszczów  zaznaczyła, 
że chrzczonym  nadawano im iona chrześcijańskie, przede wszystkim  takie, które 
posiadali święci, których żywoty m ożna było znaleźć i brać z nich przykład. 
G ospodarz parafii W igry oświadczył, że „ w mojej parafii nie nadaje się imion 
pogańskich, ale tylko chrześcijańskie”36. Nadawaniu im ion nie zaw sze tow a­
rzyszyły te zw yczaje. Pojawiały się i inne, które wypływały: z tradycji rodzin­
nej, kultu św iętego panującego w danym  regionie, osobistych upodobań czy też 
z przypadku37.

P rzestudiow ane księgi chrztu dają nam  m ożliw ość stw ierdzenia, że w 
kalendarium  im ion udzielanych na chrzcie pojaw iały się już  funkcjonujące i 
spopularyzow ane przez częstość ich przybierania38. W  okresie pow ojennym  
przyjął się zwyczaj nadaw ania im ion słowiańskich, literackich i innych. Tym 
sam ym  pow iększyła się lista imion, jak ie  były nadaw ane dzieciom  w czasie 
chrztu św iętego. D ziecko m iało zasadniczo tyłko jedno  im ię, w niektórych 
parafiach pojaw iał się zwyczaj daw ania dw ojga imion.

Z  ksiąg chrztu i statystyk, jakie duszpasterze parafii przedstaw iali na za­
kończenie każdego roku dowiedzieć się m ożna było jaka  liczba dzieci została 
ochrzczona. W  tych danych przedstaw iane były inform acje o liczbie dzieci, 
które pochodziły ze zw iązków m ałżeńskich i pozaślubnych39.

Z  chrztem  dziecka w iązała się liturgia zw ana wywodem . C elem  jej było 
podziękow anie przez m atkę Bogu za szczęśliwe rozwiązanie. Obrzęd wywodu 
rozpoczynał się przy wejściu do Kościoła. Kapłan w stroju liturgicznym  udawał 
się do drzwi K ościoła i klęczącej tam  m atce podaw ał palącą się świecę i kropił 
św ięconą wodą. N astępnie odm aw iał Psalm  23 z antyfoną, podaw ał stułę i 
w prow adzał m atkę przed ołtarz. Tu odm awiał m odlitwę, w której prosił Boga

34 P rzytoczone przykłady zostały odnotow ane: Jam iny, n r 1, A r-Ja.; S tudzieniczna Księga 
chrztu z 1955-1960, n r 1, ArSt. Tykocin K sięga chrztów  z 1945-1950, nr 1, ArTy.

35 J. S. B y s tro ń , D zieje obyczajów  w clawnej P olsce X V I-X IX  w iek, t. 2, W arszaw a 1976,
76.

36 Por. Płonka K ościelna, K sięga chrztu 1949-1954, nr 2, A rPk.; M yszyniec, nr 1, ArMy.; 
Tykocin, n r 1, ArTy.

37 B ystroń, D zieje, 77.
38 D zieci ochrzczone w kw ietn iu  otrzym yw ały  najczęściej im iona W ojciecha, w m aju Jana, 

M arii, w listopadzie  A ndrzeja, w grudniu Barbary, Łucji, A dam a, Szczepana. Por. J. B y stro ń , 
K sięga im ion w P olsce używ anych. W arszaw a 1938, 31-36.

39 W parafii Łapy np.: w roku 1950 zostało  podane, że chrztu udzielono 60 dzieciom , w tym 
dw ojga nieślubnym . N atom iast w 1954 ochrzczono 75 dzieci w tym  n ieślubnych by ło  4. Księga 
ogłoszeń łata 1949-1955, nr 5, ArŁa.
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przez pośrednictw o M atki Bożej o błogosław ieństw o matce i dziecku. Obrzęd 
kończony był ponow nym  pokrop ien iem  i b łogosław ieństw em 40. Z w yczaj 
wywodu był prowadzony do II wojny światowej. Po odzyskaniu przez Polskę 
wolności coraz rzadziej w K ościele ta m odlitwa była stosow ana i na początku 
lat sześćdziesiątych znikła z liturgii chrztu dziecka.

W  tej grupie sakram entów odpowiadających za w prow adzenie w życie 
chrześcijańskie znajduje się bierzm owanie. Praktyka tego sakram entu była zna­
na w diecezji. Najczęściej był on udzielany w czasie wizytacji.

Szafarzem tego sakramentu był biskup. W  aktach powizytacyjnych czytamy, 
że Kościół z w ielką radością oczekiwał, kiedy pasterz diecezji m ocą apostolską 
umacniał tych, którzy przystępow ali do sakram entu bierzm owania.

M iejscem , gdzie był on udzielany był Kościół parafialny. W  m niejszych 
ośrodkach udzielano go raz na kilka lat (pięć lat), w w iększych odbywało się to 
częściej. Praktykowano też udzielanie sakram entu podczas wielkich uroczysto­
ści parafialnych, jak: konsekracja Kościoła, ołtarza.

W  aktach parafialnych nie odnajdujem y dużo danych o praktyce tego sa­
kramentu. Jedynie w niektórych dokum entach parafialnych są pew ne w zm ian­
ki. W  parafii L ipsk pod hasłem  wizytacja pasterska zostało odnotowane, że w 
niedzielę zostanie udzielony sakram ent bierzm ow ania w dwóch turach: jedna 
rano po Sum ie Pontyfikalnej rozpoczynającej w izytację parafii, a druga po 
południu o godzinie 15°°. Podobną adnotację odnajdujemy w dokumentach parafii 
Augustów41. W  1962 roku biskup udzielił sakram entu bierzm ow ania w iernym  
wszystkich parafii dekanatu kolneńskiego. Liczba osób bierzm ow anych przed-
stawiała się następująco:

parafia Poryte bierzm owanych było 434,
parafia Łosew o bierzm ow anych było 223,
parafia Dobry las bierzm ow anych było 180,
parfia Lem an bierzm owanych było 164,
parafia Turośl bierzm owanych było 456,
parafia Lachowo bierzm owanych było 498,
parafia Kolno bierzm owanych było 50042.
W  akcie powizytacyjnym  proboszcz parafii Losew o odnotował, że biskup 

przed udzieleniem  sakram entu bierzm ow ania w swoim słowie jeszcze raz po ­
wrócił do przedstaw ienia, czym  jest sakram ent b ierzm ow ania43.

B ierzm ow anie jako  sakram ent miało liturgię ściśle określoną przez ponty- 
fikał rzymski. Najczęściej udzielany on był po głównej M szy św. w Kościele. 
Trzeba zaznaczyć, że liturgia tego sakram entu nie była tak znana jak  inne, gdyż 
ten znak Chrystusowy dość rzadko był udzielany na parafiach. Sakram ent E u­
charystii w kościele łom żyńskim, tzn.: M sza św. jako  centrum  spotkania i życia

40 R ituale sacram entorum , dz. cyt. , 317-319
41 Tam że, 320
42 A kta w izytacji dekanatu z 1960-1962, nr 7, ArKo.
43 A kta w izytacji parafii Łosew o z 1962. nr 7, ArKo.
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duszpasterskiego, parafialnego. W  dalszej części nakreślimy ramy przyjm owania 
Komunii świętej przez wiernych, uwypuklim y praktykę I-ej kom unii św. i jej 
adaptacje w parafiach. W  końcowej części tego punktu zastanowim y się nad 
praktyką, jaka była czyniona w diecezji w zględem  kultu eucharystycznego.

W  świadom ości życia wiernych sakrament Eucharystii najczęściej kojarzył 
się z M szą św. Była ona spraw owana według rytu trydenckiego44.

W  aktach w izytacyjnych temu zagadnieniu pośw ięcone było wiele pytań: 
Czy we M szy św. w ystępuje przygotow anie, jest odm awiane Credo, przyjm o­
wana kom unia przez w iernych? Odpowiedzi, jakie były udzielone najczęściej 
zaw ężone zostały do niedzielnej M szy św. i m iały pozytyw ny oddźw ięk45. 
Analiza ich tworzy pew ną całość co do M szy świętej.

W  protokołach z konferencji dekanalnej w W ysokim  M azow ieckim  od­
najdujem y w ypow iedź zaznaczającą jak ie  pieśni były śpiewane w czasie trw a­
nia M szy św. w poszczególne okresy roku, w uroczystości i święta. Np: W 
czasie Bożego N arodzenia śpiewano: na rozpoczęcie M szy Sw. Wśród nocnej 
ciszy , na przygotow anie darów (ofiarowanie) Gdy się Chrystus rodzi, Bóg się 
rodzi, później A nio ł pasterzom  m ów ił, W  żłobie leży46.

Całe życie parafialne koncentrowało się zasadniczo wokół niedzieli. Cen­
trum  tego dnia stanow iła M sza Święta.

W  diecezji na początku w porządku niedzielnym  w parafiach wiejskich 
była tylko jedna M sza św. zwana Sumą, rozbudow ana w swojej treści i bogactwie 
czynności: m odlitw a pacierzow a, błogosław ieństw o w formie pośw ięcena ze­
branych na liturgii niedzielnej47. W  placówkach m iejskich i o w iększym  skupisku 
wiernych w niedziele było sprawowane kilka M szy świętych. W  latach pięć­
dziesiątych i sześćdziesiątych porządek niedzielny zm ienia się. Oprócz trady­
cyjnej sumy pojaw iły się inne M sze św.: W otywa, Prym aria, Szkolna. Takich 
wiadom ości dostarczają nam  przeanalizow ane akta w izytacyjne w parafiach. 
Np.: w Grajewie porządek niedzielny był następujący, godz. 700 godzinki do 
N ajśw iętszej M aryii Panny lub różaniec, o 9“' M sza sw. p rzeznaczona na 
spotkanie z m łodzieżą gim nazjalną, o 1100 przygotow anie prow adzące do Sumy
i po południu o 1500 nieszpory. W tej samej parafii, po siedm iu latach, układ 
niedzielny był następujący:o godz 700 M sza św. Prym aria, o 800 różaniec, o 9“  
M sza św. dzieci szkolnych, o IO00 wotywa, o 1100 przygotow anie i liturgia Sumy, 
po południu o 15°° nieszpory48. Podobne adnotacje przedstawiło blisko 30 parafii. 
Tylko w niektórych punktach były różnice49. W  parafii Kolno jes t odnotowany

44 L u k o m sk i, L. p. 20. 01. 1928.
45 Ak. wiz. 1951, SpLit. par. Szum ow o, nr 46, A rŁm .; At. wiz. 1930, i 1960, SpLit. par. 

Bargłów , nr 4, A rŁm .; Augustów , nr 2, A rŁ m .; Ak. wiz. 1951 i 1957, SpLit. par. W ąsosz, nr 50, 
A rŁm .; Sejny, nr 39, A rŁm .; Ak. wiz. 1932, SpLit. par. R osochate, nr 36. ArŁm .

46 W ysokie M azow ieckie, Protokół z 1953, nr 7, ArW m .
48 G rajew o, nr 13, ArŁm .
49 R osochate, nr 36, A rŁm .; Ak. wiz. 1932, SpLit. par. Czyżew, nr 8, A rŁ m .; Ak. wiz. 1951,

SpLit. par. R utki, nr 37, A rŁm .; B rok, nr 5, Ą rŁm .; Ak. wiz. 1931, SpLit. par. Pos'wiçtne, n r 33, 
ArŁm .
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następujący porządek niedzielny: o godz. 8 00 różaniec, o 9UU wotywa, o I I 00 
procesja, M sza św., odśpiew anie Suplikacji, po południu o 15® nieszpory. W  tej 
samej parafii po siedem nastu latach porządek był następujący; o godz. 63° M sza 
prymaria, o 830 M sza św. szkolna, 930 wotywa, 1130 pośw ięcenie i Suma, po 
południu nieszpory50. W  aktach w izytacyjnych było zapytanie tyczące godziny 
celebrow ania Sumy. Najczęściej proboszczow ie odpow iadali, że Sum a jest 
sprawowana o godzinie 1100, chociaż pojawiały się wskazania, że sprawowano 
ją najwcześniej o 103u, a najpóźniej o 13"°. Tu trzeba stwierdzić, że czas jej 
spraw ow ania był zw iązany z po łudn iem  i, jak  p o tw ierd za ją  dokum enty , 
rozpoczynała się o godz. I l 00-12ü0, a kończyła po godz. 1300-140u51. Było to 
uzależnione od zw yczajów istniejących w poszczególnych parafiach, czy też 
dostosowane do potrzeb parafii52. Uczestnictw o wiernych zostało rozłożone na 
poszczególne M sze św. W  związku z tym tradycja Sumy jako  głównej M szy 
św. w niedzielę zaczęła zanikać. Jedynie tylko w uroczystości odpustowe ta 
M sza św. przyb ierała  inne ob licze53. P rzy jm ow anie K om unii należało  do 
podstawowych zadań życia Kościoła. W szyscy obecni na M szy św. uczestniczyli 
w tej tajemnicy, a nieobecnym  zanoszono ją  do domów. D owiadujem y się o tym  
z Pisma św. i tradycji, która pozostaw iła wiele znaków m ówiących o takiej 
praktyce54.

W  praktyce kościoła łom żyńskiego Eucharystia była przyjm ow ana przez 
wiernych szczególnie w okresie wielkanocnym . M ówią o tym adnotacje, jakie 
zostały um ieszczone w aktach wizytacji pasterskich i dziekańskich z 80% parafii 
diecezji łom żyńskiej, np:W ysokie M azow ieckie, Łapy, K olno, A ugustów , 
Zam brów, Śniadow o i inne. Z najdu ją się tam  stw ierdzenia, że w okresie  
wielkanocnym o wiele więcej osób przystępuje do Komunii niż w innym  czasie. 
Z danych  liczb o w y ch  w y n ik a ło , że do K om unii św ię te j W ie lk an o cn e j 
przystępowało 75-85%  wiernych p a ra f ii55. Inne źródło, które określa liczbę 
uczestniczących w kom unii wielkanocnej stanowią ogłoszenia pasterskie jak ie  
co roku czynili proboszczowie w swoich parafiach przedstawiając statystykę 
mówiącą o życiu sakram entalnym , np.: w par. Łapy w roku 1937 do Komunii 
św. W ielkanocnej przystąpiło  4420 osób, nie było zaś 400. W  ciągu roku 
przystąpiło do Kom unii 68935 osób, a w roku 1939 u Kom unii w ielkanocnej 
było 6265 osób, nie przystąpiło 450 w ciągu roku rozdano przeszło 70 tysięcy 
Komunii św iętych56. Podobne re lacje  m ożna znaleźć w w iększości parafii

50 R elacja z życia parafii K olno z 1952 roku. K ronika parafialna 1949-1956. nr 5, ArKo.
31 Por. Akia w izytacji parafii:A ugustów , nr 2, A rŁm ; Sejny, nr 39, A rŁm ; Zam brów , nr 54, 

ArŁm.
52 Por. Uchw ały Synodu P lenarnego w  C zęstochow ie, dz. cyt., 36.
53 O głoszenie o obchodach odpustu w parafii na dzień T rójcy Św. z 1960 roku Zam brów , 

Księga ogłoszeń 1955-1960, nr 6, ArZa.
54 W. S c h e n k , Liturgia, 90-96.
55 Akta w izytacyjne parafii: Kolno, nr 1, ArK o.; Łapy, nr 26. ArŁm .; Augustów , nr 2. ArŁm .; 

Ak. wiz. 1932 i 1957, SpLit. par. Śniadow o, nr 47. ArŁm.
56 O głoszenia rok 1937; 1939. nr 5. ArŁa.
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diecezji. Oprócz tego wierni do Komunii przystępują we w szystkie uroczystości 
parafialne, jak: odpust, misje, rekolekcje, czy wielkie wydarzenia kościelne: 
lata jubileuszowe, kongres eucharystyczny i przy nawiedzeniu kopii obrazu Matki 
Boskiej Częstochow skiej57.

Praktyka przyjm ow ania K om unii św. przez w iernych najczęściej była 
połączona z O fiarą M szy św., szczególnie niedzielnej i świątecznej. Pojawiają 
się też nieśm iałe działania w kierunku przystępow ania do Kom unii poza M szą 
św. z racji obiektywnych: przy spowiedzi w ielkanocnej, dużym  napływ ie piel­
grzym ów  w sanktuariach i innych58.

Kolejna interpelacja, jaka została odnotowana w aktach to: Czy istnieje 
praktyka pierwszej Komunii Świętej i kiedy się ona odbywa? W  odpowiedziach, 
jak ie  zostały podane odnajdujem y potwierdzenie, że ta praktyka była realizo­
w ana w parafiach. Co do czasu jej realizacji zostało przedstaw ione różne zapa­
trywanie w parafiach. Ogólnie można powiedzieć, że uroczystości te odbywały 
się na przełom ie m aja i czerwca59. Proboszcz parafii Rajgród pisał, że w ostatnim  
tygodniu przeznaczonym  do spowiedzi w ielkanocnej przychodzą do kościoła  
wszystkie dzieci. N atom iast ostatnie trzy dni są pośw ięcone spow iedzi dzieci, po  
której przyjm ują  kom unię św. po  raz pierw szy. G ospodarz parafii Lubotyń 
zanotow ał, że w jego  parafii: dzieci do p ierw szej K om unii przystępu ją  po  
Wielkanocy. W  parafii Łapy dzieci do pierwszej Komunii przystępują w wigilię 
święta czy uroczystości m ajowej60.

C erem onia dnia pierwszej Komunii św. jest bardzo uroczysta. M ów ią o 
tym  adnotacje, jak ie  zostały uczynione w aktach pasterskich i dziekańskich. W 
kronikach parafialnych odnajdujem y bogatsze stw ierdzenia zaznaczające, że w 
dniu I ej K om unii Sw. cała parafia przeżyw a swoje święto. Dzień ten powinien  
być nie tylko świętem rodziny i dziecka, ale całej parafii. Kościół, Ołtarz należy 
przybrać i przyozdobić. Dzieci odświętnie ubrane, ze świecami w ręku gromadzą 
się przed  kościołem. Tu ustawiają się i w ciszy i skupieniu czekają na kapłana, a 
później uczestniczą w całej celebrze pierw szo komunijnej61. Pewne nowum , które

57 U czestn ictw o w K om unii św iętej w czasie N aw iedzenia diecezji przez kopię obrazu M. 
B. C zęstochow skiej: w par. Jabłoń na 2400 osób rozdano 3000 Kom unii s'w. , w W iźnie na 5000 
rozdano  8000 K om unii św'. , w Z łotoryi na 1100 rozdano 2000 kom unii s'w, w W ysokiem  M azo­
w ieckiem  8000, w Suw 'alkach 14000, w K olnie 11000. C z. F a lk o w sk i, L. p. na zakończenie  
naw iedzenia  d iecezji łom żyńskiej p rzez M. B. Cz. w  Jej obrazie, R U K Ł 1960 nr 11-12, 249.

58 Innym i racjam i obiektyw nym i, które pow odow ały, że kom unia była udzielana poza M szą 
s'w. były odpusty, rekolekcje, uroczystos'ci K ongresow e, duża liczba p ielgrzym ów  w sanktua­
riach. Inform acje do  kurii w zw iązku z odpustem  w parafii z 1938, A k-ta urzędow e parafii 1930- 
1938, nr 1, A rPk.; O dużej liczbie p ielgrzym ów  z 1935, A kta parafii lat 1934-1945, n r 1, ArSe.

59 Ak. wiz.: O strów  M azow iecka, nr 31, A rŁm .; A ndrzejew o, nr 1, A rŁ m .; Ak. wiz. 1958, 
SpLit. par. M yszyniec, nr 28, A rŁm . Ak. wiz. 1937, SpLit. par. Lubotyń, nr 25, A rŁ m .; Ak. wiz. 
1937, SpLit. par. Jasiennica, nr 16, ArŁm .

60 Ak. wiz. 1929. SpLit. par. L ipsk, nr 24, A rŁm .; Ak. wiz. 1932, SpLit. par. R ajgród, nr 35, 
A rŁ m .; Ak. w iz. 1930, SpLit. par. W igry, nr 51. ArŁm .; Ak. wia. 1932, SpLit. par. Sztabin , nr 45, 
ArŁm .

61 Podręcznik nabożeństw  Kościoła, Łom ża 1930, 65.
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zaczęło w chodzić po w ojnie w życie stanow iło przedłużenie uroczystości 
pierwszo kom unijnych na cały najbliższy tydzień zwany białym tygodniem.

Sakram ent Eucharystii to także kult Jezusa Eucharystycznego poza M szą 
świętą.

W  dokum entach pow izytacyjnych odnajdujem y pytanie co do tabernaku­
lum, m iejsca przechow yw ania N ajśw iętszych Postaci: Z jakiego m ateriału jest 
ono sporządzone? W  większości parafii zostało odnotowane, że jest ono z drewna. 
Dła pew nego zabezpieczenia było ono w ewnątrz wykładane blachą m osiężną 
lub m iedzianą. W  kolejnym  pytaniu: Czy jest z zewnątrz wyzłacane, a w ew nątrz 
wybite m ateriałem białego koloru? Odpowiedzi zanotow ane przez proboszczów  
w wielu przypadkach różniły się z tej racji, że w niektórych parafiach było ono 
bardzo proste i skrom ne natom iast w innych przyozdabiane62. Tabernakulum  
jest drewniane, ale ozdobione sycerską piękną pracą i wewnątrz m alarskim  
złotem suto wyzłocone. Proboszcz parafii Szum owo zanotował, że fa rb ą  olejną  
w ew nątrz na b ia ło  p o m a lo w a n e  je s t ,  a w M ałym  P łocku  zazn aczy ł, że 
tabernakulum zostało obecnie sprawione, na biało pom alow ane w kształcie 
m arm uru żó łtym i ży łkam i oprow adzone ko łem 63. P roboszcz parafii Sejny 
zaznaczył, że w tej świątyni znajduje się dwa tabernakula na wielkim  Ołtarzu i 
w kaplicy. Pierwsze je s t bogato złocone, drugie w kaplicy, gdzie przechow yw any  
jest Najśw. Sakram ent je s t ubogie, bez żadnych złoceń i ozdóbM.

Kolejne pytanie, jakie odnosiło się do tabernakulum  i odnotow ane zostało 
w aktach w izytacyjnych, to pytanie o wystrój wewnętrzny miejsca, gdzie jest 
przechowywany Najśw. Sakrament. Czy jest ono wyłożone białym  jedw abnym  
materiałem? Przestudiowane odpowiedzi, jakie zostały udzielone i zapisane w 
protokołach były zróżnicow ane. W  części parafii, np.: Augustów , W ysokie 
M azowieckie, Zambrów, Łom ża i inne zostało potw ierdzone przez gospodarzy, 
że wnętrze tabernakulum  je s t wyłożone białym jedw abnym  m ateriałem  Inne 
natomiast tylko stwierdzały, że wnętrze tabernakulum  jest w yzłocone, albo obite 
blachą wyzłoconą65. W  parafii Kobylin proboszcz odnotow ał, że tabernakulum  
jest drewniane, ale wewnątrz wybite blachą mosiężną pozłacaną. D rzw iczki są 
z takiej sam ej blachy i przyozdobione66.

W  dalszych zapytaniach co do tabernakulum  znalazło się i takie: czy w

62 W  aktach dziekańskich  w dekanacie w ysoko-m azow ieckiem  jes t w zm ianka o tabernaku­
lum w par. K uczyn, że jes t w yzłocone, natom iast w innych nie: Jabłoń, Piekuty, H odyszew o, ale 
za to w ystro jone je s t jedw abnym  białym  m ateriałem . A kta w izytacji dziekańskiej w dekanacie  
1937 roku. Protokół z 1937, nr 4, A rW m .; W  dekanacie kolneńskim  w w iększości parafii spo tyka­
ne jest w ystro jone białym  jedw abnym  m ateriałem . Protokół z 1935 r A kta w izytacji dziekańskiej 
w dekanacie K olno, nr 4, ArKo.

“  Ak. wiz. 1934 i 1950, SpLit. par. Szczepankow o, nr 43, ArŁm . Ak. wiz. 1921 i 1932, 
SpLit. par. S tudzieniczna, nr 41, ArŁm.

64 Ak. wiz. : Sejny, n r 39; D rozdow o, nr 10; O strołęka, nr 30. ArŁm .
65 Ak. wiz. : A ugustów , nr 2; Ak. w'iz. 1930 i 1951, SpLit. par. R utki, nr 37,; Ak. wiz. 1920 

*1931, SpLit. par. W aniew o, n r4 9 A k . wiz. 1931 i 1937, SpLit. par. B urzyn, n r 6 .;A k .w iz .  1929 
’ 1931, SpLit. par. Pośw iętne. nr 33,; Pośw iętne z 1920; D ąbrow a W ielka, nr 9, ArŁm .
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tabernakulum  jest czysty korporał i gdzie jest trzym any kluczyk do niego? 
Zanotow ane odpowiedzi potwierdziły, że korporał jest położony. Co do kluczy­
ka było wiele stwierdzeń, np.: kluczyk jest kładziony w pewnym i wiadomym 
tylko proboszczowi i kościelnemu miejscu67.

W  bezpośrednim  kontakcie z „postacią Eucharystii” jes t puszka i inne 
utynsylia liturgiczne. One w praktyce Kościoła w dużej mierze podkreślały w iel­
kość Sakram entu Eucharystii poprzez fakt swego artyzm u i przeznaczenia.

W  aktach pasterskich są kolejne pytania odnoszące się do problem u pu­
szki: Czy puszka, w której przechowuje się Najśw. Sakr. je s t srebrna, wewnątrz 
w yzłocona i konsekrowana, okryta suknią jedw abną i postaw iona na czystym 
K orporale? Czy w tabernakulum  oprócz puszki co innego nie jes t przechow y­
w ane?. O dpow iedzi, jak ie  tu zostały  odnotow ane po tw ierdz iły  istn iejącą 
św iadom ość w ielkości Eucharystii. Były to odpowiedzi pozytywne. Aby zobra­
zow ać to podam y kilka przykładów. Proboszcz parafii Grabowo zaznaczył, że 
puszka jest wykonana z blachy angielskiej, wewnątrz zaś wyzłocona. 
Przechowywana w tabernakulum, w którym jest tylko sama. W  dokumentach 
parafii Jam iny jest adnotacja, że była puszka mosiężna, na zewnątrz i wewnątrz 
pozłacana i na czystym korporale stawiana, w Bargłowie zaś puszka cynowa, 
nakrywana nakryciem jedwabnym i druga metalowa (miedziana) zewnątrz i 
wewnątrz pozłacana68.

W  aktach w izytacyjnych jest zwrot: Ile razy w m iesiącu dokonuje się re­
now acji postaci eucharystycznych? Najczęściej na to pytanie była daw ana od­
pow iedź, że „co dwa tygodnie” . Były też odpowiedzi, że co trzy lub co cztery 
tygodnie renow acja była czyniona69.

W  aktach w izytacyjnych dalej czytamy: Czy przed O łtarzem , gdzie jest 
przechow yw any Najśw. Sakr. we dnie i w nocy pali się lam pka? Z odpowiedzi, 
jak ie  zostały udzielone m ożna stwierdzić, że ta praktyka w yglądała różnie, np: 
lampki palą się tylko w czasie nabożeństw a niedzielnego i świątecznego, pali 
się ogień w kościele dokąd jest potrzebny, pali się z rana ku w ieczorowi, w nocy 
zaś dla bezpieczeństw a Kościoła lam pka jest gaszona. Były też negatyw ne od­
powiedzi stw ierdzające, że lam pka wcale się nie pali70.

Kolejny przejaw  strony praktycznej odnoszącej się do Eucharystii to wy­
staw ienie Najśw. Sakram entu w parafii. W  protokołach akt powizytacyjnych

66 Ak. wiz. Kobylina, nr 21, ArŁm.
67 Proboszczowie Augustowa i Wysokiego Maz. odnotowali, że kluczyk jest przechowywa­

ny w szafie w zakrystii, Ak.wiz.: Augustów 1932, nr 2 ArŁm; W par, Burzyn, Waniewo, -kluczyk 
kładzie się na ołtarzu w ukrytym miejscu, Akta wizytacji: Burzyn 1931, nr 6, ArŁm; Waniewo, nr 
49, ArŁm. W Drozdowie pod kandelabrem. Akta wizytacji z 1934, nr 6, ArŁm.; W Rutkach 
chowany jest kluczyk obok piscyny, nr 37, ArŁm.

68 Ak. wiz.: Bargłów, nr 4.; Janówka, nr 15, Grajewo, nr 13, ArŁm. Por. Opis utynsyli w 
katedrze łomżyńskiej, w: Katalog zabytków sztuki, Łomża i okolice. Warszawa 1985, 13-43.

69 Por. Ak. wiz.: Drozdowo, nr 10,ArŁm; Sokoły 1920, nr 40, ArŁm.
70 Ak. wiz.: Wizna, nr 52; Ak. wiz. Zawady nr 55.ArŁm. 1935; Rosochate, nr 36.; Kulesze 

Kos'cielne, nr 23, ArŁm.
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pasterzy i dziekanów jest odpow iedź odnosząca się do problem u: Czy i w jakich  
dniach dokonuje się w ystaw ienia Eucharystii w m onstrancji? Czy czynione to 
jest podczas M szy św.? W  których dniach jest w ystaw ienie Sanctissim um  w 
puszce? Ile świec pali się podczas wystawienia?.

We w szystkich parafiach wystawiano i uroczyście obnoszono Najśw. Sakr. 
na W ielkanoc, w Uroczystość Ciała i Krwi Pańskiej z oktawą, w dni odpustu i w 
większe uroczystości okazjonalne Kościoła. Np. w aktach parafii Bargłów czy­
tamy, że Eucharystię w ystawia się publicznie w N iedzielę Zm artw ychw stania, 
w dzień Bożego C iała i przez całą oktawę, na św. Annę jako  tytuł kościoła i na 
podwyższenie Krzyża jako festę w tym Kościele, przy zgrom adzonym  ludzie71. 
W parafii Tykocin w ystaw ienia dokonuje się we wszystkie święta C hrystusa i 
Najśw. M aryi Panny z przyczyn zaprow adzenia tu bractw, które w procesjach 
uczestniczą. W aktach par. Drozdowo, Lipsk proboszcz odnotował, że ekspozycja 
Najśw. Sakramentu i procesja są urządzane w W ielkanoc, Boże Ciało i całą 
oktawę i we w szystkie św ięta M aryjne. Były też adnotacje podające tylko 
liczbową ilość wystawień: Studzieniczna w 9 przypadkach, Rajgród 10, W iżajny 
30 razy72.

D rugą grupę stanow ią w ystaw ienia dokonyw ane w puszce. P rotokoły 
wizytacyjne dostarczają pod tym względem  bogatego m ateriału. Czytam y tam, 
że na niektórych nabożeństwach wystaw iana jest tylko puszka. Zaznaczył to 
proboszcz z parafii Kaletniki, natomiast gospodarz par. Rajgród stwierdził: robię 
takie wystawienie nawet na większych nabożeństwach (w puszce) z racji m ałej 
ilości w iernych13. W  niektórych aktach znalazły się adnotacje mówiące, że na 
nabożeństwo otw iera się tylko tabernakulum  nie w ystawiając w ogóle puszki na 
zewnątrz. Tu zebrani odm aw iają różaniec74.

Kolejnym  faktem, który znalazł swoje odzw ierciedlenie w aktach w izyta­
cyjnych była ilość św iec, które były na ołtarzu przy w ystaw ieniu  N ajśw . 
Sakramentu. W  par. Burzyn oprócz 12 świec stawianych na Ołtarzu, przy m on­
strancji staw iano dwie tzw. sakram entki75. W  innych parafiach ta praktyka 
wyglądała różnie76.

W ystawienie N ajśw iętszego Sakramentu odbyw ało się i przebiegało zgo­
dnie ze w skazaniam i podyktow anym i w P odręcznik  nabożeństw  kościo ła  
łom żyńskiego77.

71 Ak. wiz. 1919, Bargłów, nr 4, ArŁm .
72 Ak. w iz.: D rozdow o, nr 10; Lipsk, nr 2; Tykocin, nr 48; Studzieniczna, nr 41 ; R ajgród, nr 

35; W iżajny, nr 53, ArŁm.
13 Ak. wiz.: Puńsk, nr 34; Kaletniki, nr 20; Sztabin, nr 45, ArŁm .
74 Tamże.
75 Sakram entki to nazw a tych s'wiec, które były staw iane przy m onstrancji, w której była 

dokonyw ana ekspozycja Najśw. Sakram entu. Ak. wiz.: B urzyn, nr 6, ArŁm .
76 W  parafii Poryte staw iano 24 sztuki. Ak. wiz. Poryte, nr 32, A rŁm ; 22 św iece m niejsze 

um ieszczone na o łtarzu i 12 m ałych w żyrandolu, Ak. wiz. 1932 r, R ajgród, nr 35. ArŁm.
77 Podręcznik  nabożeństw , 30
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Praxis K ościoła łom żyńskiego w zględem  Eucharystii przejaw iał się w 
najbardziej znanych nabożeństwach zw iązanych z liturgią, budując tym  samym 
całą wspólnotę Kościoła i rozwijając religijność tych w szystkich, którzy ten 
Kościół tworzą.

U roczystość N ajśw iętszego Ciała i Krwi Pańskiej potocznie nazyw ana 
Bożym  Ciałem  jest jednym  z najbardziej eksponow anych obchodów  potw ier­
dzających obecność C hrystusa Boga w Eucharystii. W protokołach akt w izyta­
cyjnych jest pytanie: Czy w Boże Ciało i oktawę jest procesja, w ystaw ienie w 
m onstrancji i czy jes t spraw owana M sza św. O dpowiedzi potw ierdzają, że we 
w szystkich parafiach diecezji ta uroczystość jest obchodzona w dniu, w którym 
przypada i ma uroczysty przebieg. Np.: proboszczow ie par. Burzyn i Jeleniewo 
odnotow ali, że ta uroczystość odbywa się publicznie z w ystawieniem  Sanctissi­
mum w dzień Bożego Ciała z wielką ilością obecnych w iernych i ogromnym  
splendorem. M niej uroczyście natomiast obchodzone są procesje przez oktawę78. 
W  par. F ilipów  jest adnotacja, że w uroczystość Bożego Ciała je s t Najśw. Sakra­
m ent w m onstrancji przen iesiony przez ulicę m iast w bogatej procesji. We 
wszystkie zaś dni oktawy tej uroczystości procesje są mniej barwne i są urządzane 
w ko śc ie le  lub  na zew n ą trz  w za le żn o śc i od  p o g o d y 79. W  p ro to k o łach  
w izytacyjnych w par. Kolno jest nota, że Boże Ciało gromadzi dużą ilość ludzi, 
która chce uczcić Pana w procesji przechodząc przez całe miasto. Bardziej festa 
tej uroczystość została przedstaw iona w kronice par. Kolno, w której został 
odnotow any jej przebieg z 1952 roku. Tu czytamy, że mimo odstraszającej 
p o g o d y  w spaniale w ypadła  uroczystość B ożego Ciała, gdzie  o łta rze  były 
artystycznie przygotow ane i wierni przechodzili od jednego do drugiego, w tym 
czasie śpiew ano p ieśn i80. Tu też znalazła się notka, że w czasie oktaw y tej 
uroczystości obchodzony był w parafii tydzień Eucharystyczny, celem którego 
było pogłębienie wartości kryjących się w Eucharystii8' . Natomiast w protokołach 
w izytacyjnych par. Jedw abne jest stw ierdzenie proboszcza, który zaznaczył, że 
dla podkreślenia świętowania tego dnia zostali zaproszeni proboszczowie z innych 
parafii do Jedwabnego z uroczystą Sumą w Boże Ciało. Jest zwyczaj, że uroczysta 
procesja w sam dzień Bożego Ciała odprawia się przy współudziale wiernych i 
księży z Burzyna i Dobrzyjałowa. W  niedzielę podczas oktawy taka uroczysta 
p ro cesja  je s t  spraw ow ana w D obrzyja łow ie, a na zakończen ie  oktaw y w 
B urzy n ie82. W parafii L apy oprócz in fo rm acji, jak ą  zaw iera ją  pro tokoły  
w izy tacy jne jak o  dodatkow e są og łoszen ia zaw arte  w K siędze ogłoszeń. 
Przedstawiają one w pełni obraz przygotowań i później cały przebieg uroczystości

78 Ak. wiz.: Jeleniew o, nr 18; B urzyn, nr 6, ArŁm.
79 Ak. wiz. Filipów , n r 11, ArŁm.
80 A utor kroniki podaje opis ołtarzy, gdzie były ustaw ione i jak  szła cała  procesja  po ulicach 

Kolna. D otyczyło  to roku 1952. K ronika parafii K olno 1946-1956, n r 5, ArK o.
81 Tam że.
82 L ist proboszcza parafii Jedw abne do proboszczów  w B urzynie i D obrzyjałow ie z 1931 

roku w spraw ie celebracji i uroczystości Bożego C iała, Pism a lata 1930-1938, nr 1, ArJe.
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związanych z Bożym  Ciałem 83.
U roczystość ta we w szystkich  parafiach kościo ła  łom żyńskiego  była 

obchodzona. M iała charakter „festy” . Cały jej przebieg utrzym any był według 
wzoru jaki dostarczył podręcznik nabożeństw  dla kościołów  diecezji84.

Przejawem  kultu Eucharystycznego była także A doracja N ajśw iętszego 
Sakramentu zw ana czterdziestogodzinnym  nabożeństw em 85. Takie działanie 
znane było w parafiach kościoła łom żyńskiego, chociaż w dokum entach para­
fialnych jes t znikom a ilość materiału. Np: w Par. Łapy jest w zm ianka w Księdze 
ogłoszeń, że w naszej parafii rozpoczyna się adoracja czterdziesto godzinna, 
która trw ać będzie trzy dni™. O tym nabożeństwie w spom inają proboszczow ie 
parafii Sejny, Czyżew, Ostrów M azowiecka, Grajewo i innych, gdyż w aktach 
powizytacyjnych w punkcie objaśniającym, jakie nabożeństwa są znane w parafii 
pojawiała się, oprócz innych w ym ienianych, adoracja Najśw. Sakram entu87.

N adzw yczajnym  przejawem  kultu Jezusa Eucharystycznego był Kongres 
Eucharystyczny. W  interesującym  nas okresie czasu w kościele łom żyńskim  
miały m iejsce kongresy najpierw  o zasięgu regionalnym : Łapy, O strołęka i 
Augustów (1933). One to zgrom adziły dużą ilość w iernych, która później w 
procesji przeszła przez miasta. W  czasie uroczystości kongresow ych w tych 
rejonach przystąpiła duża liczba wiernych do sakram entów świętych: spowiedzi
i komunii świętej. O tym wspom inają proboszczowie w swoich spraw ozdaniach 
skierowanych do Kurii Biskupiej w Łom ży88.

Kolejny Kongres ale o zasięgu diecezjalnym odbył się w Łomży w 1936. W 
tym to spotkaniu przy eksponowanym Sanctissimum była zebrana cała rzesza ludu 
wierzącego diecezji łomżyńskiej. W trakcie dwudniowego trwania (28-29. 06. 1936) 
do Komunii świętej przystąpiło około 45 tysięcy wiernych89.

Należy także wspom nieć praktykę „Godziny Św iętej” , która była przygo­
towaniem do nabożeństw a pierw szopiątkow ego. O takiej praktyce K ościoła 
dowiadujemy się z akt w izytacyjnych gdzie zostało zaznaczone, że w ystaw ie­
nie Najśw. Sakram entu czynione jest w trakcie trwania Godziny Świętej. W 
wizytacjach dziekańskich jest w wielu parafiach wzmianka, że praktyka Godziny 
Świętej jest znana. Innym  źródłem  są księgi ogłoszeń parafialnych, np. w par.

83 W niedzielę poprzedzającą Uroczystość Bożego Ciała proboszcz parafii Łapy przypomina parafia­
nom o tym święcie i o przystrojeniu ołtarzy na trasie procesji. Relacje z lat 1936 i 1946, Łapy, nr 4, ArŁa.

84 Podręcznik  nabożeństw , dz. cyt.
85 K ościół nabożeństw o czterdziestogodzinne określa dzisiaj jak o  A dorację N ajśw iętszego  

Ciała i Krwi Pańskiej lub A doracja N ajśw iętszego Sakram entu, EK t. 3, 923.
86 Pism o proboszcza w spraw ie czterdziestogodzinnego  nabożeństw a z 1935 roku; Ak. wiz. 

Łapy, nr 26, ArŁm .; O pis adoracji, Łapy, nr 4, ArŁa.
81 Ak. wiz.: Sejny, n r 39; Czyżew, n r 8; G rajew o, nr 12; O strów  M azow iecka, nr 31, ArŁm .
88 O kongresie 1933 Łapy, Akta, nr 1, Ą rŁa; K ongres 1933, A ugustów , Akta różne, n r 1, 

ArAu; K ongres 1933 O stro łęka Akta, nr 1, ArOa.
89 St. Ł u k o m sk i, L. p. o odbytym  Kongresie E ucharystycznym  w Łom ży 15. 07. 1936, R U K Ł 

1936 nr 7-8, 107n.
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Łapy90. Odnajdujem y także adnotacje w kronikach parafialnych np w par. Kolno 
jes t podany opis przebiegu m odlitew nego spotkania wiernych, którzy zebrali 
się na tym  nabożeństw ie91. Podobne inform acje przedstaw ione zostały przez 
dziekana z W ysokiego M azow iecka na konferencji dekanalnej, co znalazło 
odbicie w protokole z tej konferencji. Było tam  zaznaczone, że za w szelką cenę 
trzeba dążyć do propagow ania nabożeństw a „Godziny Św iętej” w życiu parafii 
92. M ożna stw ierdzić, że praktyka godziny świętej poza nielicznym i parafiam i 
była znana w kościele łomżyńskim.

2. S ak ra m e n ty  leczące

Spraw ow anie sakram entalnej posługi pokuty  i pojednania w kościele 
d iecezji łom żyńskiej dokonyw ało się przez cały rok. Szczególnym  czasem  
spowiedzi był okres nazywany w języku Kościoła wielkanocnym . Jego czas 
trw ania w ostatecznej form ie został ustalony od I-ej n iedzieli postu aż do 
U roczystości Trójcy Przenajśw iętszej93.

Obow iązek ten, jak  m ożna odczytać z akt w izytacji dziekańskich, spełniali 
zasadniczo wszyscy w ierni94. Chociaż w niektóre lata pojaw iały się dane w 
parafiach diecezji w skazujące na to, że nie wszyscy wierni przystąpili do niej. 
Ogólnie m ożna stwierdzić, że z sakram entu spowiedzi W ielkanocnej korzystało 
od 80-90% wiernych. Przyczyniały się do tego, oprócz racji religijnych, także 
naciski władzy parafialnej, tj.: nieustanne napom inanie wiernych z am bon o 
kończącym  się okresie spowiedzi, czy też o tym, że to jes t obow iązek każdego 
chrześcijanina chcącego być w Kościele95.

W  parafiach diecezji łomżyńskiej, szczególnie w pierw szym  jej okresie 
istnienia i zaraz po w ojnie i aż do dziś zachow ała się praktyka naw iedzin dusz­
pasterskich zw anych kolędą. K apłan odw iedzający zostaw iał całej rodzinie 
„karteczk i do sp o w ied z i” , k tó re p rzystępu jący  do sakram entu  spow iedzi 
w ielkanocnej zostaw iali w kościele. B yły one z jednej strony form alnym  
zobow iązaniem  w zględem  Kościoła, a z drugiej m ożliw ością pewnej kontroli: 
kto przystępow ał, a kto nie. Chociaż należy zaznaczyć, że takie działanie w 
pełni nie było adekwatne do sakram entu spowiedzi i nie dawało pełnego obrazu 
uczestnictw a wiernych w tym sakramencie.

90 W  czw artek  najb liższy  G odzina s'wiçta a w piątek, pierw szy piątek m iesiąca. Ogłoszenie 
z 26 lutego 1939 roku, Łapy, n r 4, ArŁa.

91 Inform acja, że w pierw szy czw artek  m iesiąca G odzina Św ięta  w ieczorem  o 19°", przygo­
tow ująca do p ierw szego piątku. K om unię św. w pierw szy piątek przyjęło  w przeciągu roku 1951 
około  10000 osób. Spraw ozdanie  z roku 1951, K olno, n r 5, ArKo.

92 Protokół z konferencji dekanalnej w W ysokim  M azow ieckim  z 1953 roku, W ysokie M a­
zow ieckie, nr 7, ArW m .

93 O dw ołując się do postanow ień soborow ych o obow iązku spow iedzi; S o bór Laterańsk i 14 
B  F  V77-435; Sobór trydencki, BF, VII-460.

94 Ak. wiz. z  1935, K uczyn, nr 22, A rŁm ; 1932. A ugustów , nr 2, A rŁm ; Łapy, nr 4  i 5 ArŁa.
95 P ism o proboszcza do Kurii w spraw ie spow iedzi w latach 1932, 1935, 1951, W ysokie 

M azow ieckie, n r 2, 3, 4, ArW m .
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Należy tu wspom nieć o spowiedzi wielkanocnej w okresie okupacji, która 
nastręczała wiele trudności: zm niejszona liczba księży, duża ilość osób oczeku­
jących na spow iedź i kolejki p rzed  konfesjonałam i96.

Frekw encja przystępujących do spowiedzi w tym  czasie była różna w 
poszczególnych parafiach: w m iejskich było więcej spowiadających się aniżeli 
w wiejskich. Z biegiem  lat to się wyrównało.

Inną m ożliwością, kiedy wierni mogli przystąpić do spowiedzi w para­
fiach stał się czas rekolekcji adwentowych, które zaczęły być popularne w latach 
sześćdziesiątych naszego stulecia. One to na zasadzie podobieństw a do reko­
lekcji w ielkopostnych miały przygotow ać do przeżycia św iąt Bożego N arodze­
nia. Ta praktyka w dokum entach Kościoła nie znalazła potw ierdzenia. Tylko 
relacje żyjących jeszcze z tego okresu osób i ich wspom nienia to potwierdzają.

Poza wym ienionym i okresami „wielkiej spow iedzi” była też m ożliwość 
uczestniczenia w tym sakram encie w zw iązku ze szczególnym i w ydarzeniam i z 
życia Kościoła: lat jubileuszow ych, kongresów Eucharystycznych, odpustów  
parafialnych, przyjm ow ania sakram entów świętych i uczestnictw a w pielgrzym ­
kach do miejsc szczególnego kultu M aryi. Przytoczym y teraz kilka przykła­
dów. Z pism a, jak ie  proboszcz parafii Łapy skierow ał do Kurii z prośbą o 
wystawienie Najśw. Sakr. podczas odpustu, pochodzi inform acja, że gromadzą  
się na tę uroczystość duże liczby wiernych z w łasnej i sąsiedniej parafii, by 
skorzystać ze spowiedzi i przyjęcia Kom unii św.91. O podobnych problem ach 
wspominają proboszczowie parafii Płonka, Sokoły, Łom ża98.

W aktach w izytacyjnych jest zapytanie: jak  często wierni przystępow ali 
do spowiedzi. Odpowiedzi tam udzielane były różne. Np. proboszcz par. K adzi­
dło zaznaczył, że parafianie przystępow ali od 3 do 4 razy w ciągu roku do 
spowiedzi. W  kolejnej inform acji, jaką przedstaw ił gospodarz par. D ąbrow a 
Wielka wynika, że wierni przystępow ali więcej anieli 5 razy w ciągu roku99. 
Trzeba tu dodać, że w większych ośrodkach duszpasterskich szczególnie w latach 
pięćdziesiątych, a nawet i wcześniej zaczęła pow stawać praktyka spowiedzi 
comiesięcznej, nazywanej pierw szopiątkową, która później przyjęła się w życiu 
kościoła łom żyńskiego. Potw ierdzają to statystyki w izytacji dziekańskich i 
pasterskich, jak  również ogłoszenia parafialne.

Sakram ent pokuty był sprawowany najczęściej w kościołach w m iejscach 
do tego wyznaczonych (konfesjonały). W  nadzwyczajnych sytuacjach: odpu­
sty, czy inne uroczystości parafialne, sakram entu udzielano poza kościołem , 
gdzie były przygotow ane konfesjonały. W spom inają o takiej praktyce p robo­
szczowie parafii Jabłoń, Hodyszewo, Płonka, Studzieniczna, Wąsewo, zazna­

96 J e m ie lity ,  Życie religijne, 72.
97 Pism o z parafii o pozw olenie w ystaw ienia Najs'w. Sakram entu  w odpust parafialny z 

1935, 1958, Łapy, nr 1, 3, ArŁa.
98 Pism a o w ystaw ieniu Najs'w. Sakr. w odpust parafialny z 1957, Sokoły, nr 1, ArSo; Tej 

samej tres'ci. P łonka, nr I, ArPk.
99 Ak. wiz. : K adzidło, nr 19, A rŁm ; D ąbrow a W ielka, nr 9, ArŁm
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czając, że przy większej ilości ludzi przystępujących do spowiedzi księża w stroju 
liturgicznym wybierali sobie miejsca poza kościołem (lecz na placu cmentarnym), 
korzystali tu z krzesła i ławki.

Kolejne zapytanie, które znajduje się w aktach wizytacyjnych brzmiało: 
czy w kościele znajdują się konfesjonały i ile? N a to pytanie większość probo­
szczów parafii diecezji łomżyńskiej udzieliła pozytywnej odpowiedzi. Co do 
ilości konfesjonałów  pojawiły się stw ierdzenia m ówiące o 2 lub 4  konfesjona­
łach ustaw ionych w kościele100.

W  charakterystyce praktyki sakram ent nam aszczenia chorych rów nież 
odgrywa w ażną rolę w życiu kościoła. Na pytanie, jakie zostało postaw ione w 
aktach w izytacyjnych: ile osób zmarło bez sakram entu, czy przed śm iercią był 
udzielany sakrament? Duszpasterze stwierdzili, że w większości parafii w diecezji 
w taki sakram ent zaopatrzan i są chorzy w n iebezp ieczeństw ie  śm ierci, a 
najczęściej w ostatniej chwili życia101.

M iejscem  udzielania sakram entu był dom chorego. W m om encie w pro­
w adzenia przez kościół dni chorych w parafii często tego sakram entu udzielano 
w kościele. W  aktach parafii Sejny odnajdujem y opis dnia chorych, w którym, 
jak  podaje proboszcz, z całej parafii uczestniczyło około 400 chorych, w tym 
ciężko chorych 18, którym  w trakcie nabożeństw a udzielono nam aszczenia102.

Innym i dokum entam i, informującymi o udzielaniu sakramentu nam aszcze­
nia, są księgi zmarłych. Tu znajduje się oddzielna rubryka, w której je s t pytanie: 
Czy zm arły przyjął sakrament nam aszczenia? W  dostępnych dokum entach było 
odnotow yw ane, że zm arły przyjął ten sakram ent103. C hociaż w niektórych 
przypadkach znajdujem y odpowiedzi m ówiące, że tego sakram entu nie udzie­
lono z racji nagłego zgonu lub gdy zmarły został odnaleziony i zgon jego nastąpił 
z niew iadom ych powodów. O takich przypadkach księgi zgonu m ów ią rzadko. 
M ożna w nioskow ać z ksiąg zgonu, że większość osób, które um arły śmiercią 
naturalną zostały wcześniej zaopatrzone sakramentem.

W  okresie okupacji sakrament chorych też był sprawowany, o czym  mówią 
adnotacje, jakie m ożna odnaleźć w dokumentach parafialnych. W  czasie epidemii 
tyfusu proboszcz z Lubotynia w grudniu 1941 roku zaopatrzył 174 chorych. W 
styczniu 1942 następnych 39104. Gospodarz parafii D ąbrów ka po 3-4 razy w 
tygodniu jeździł do chorych w swojej i sąsiedniej parafii105.

100 np: O strów  M azow iecka, nr 31, ArŁm .; Łapy, nr 5, ArŁa.
101 Ak. wiz. 1935. W ysokie M az, nr I, A rW m ; Ak. w iz. 1935, K ol-no, nr 1, ArK o.
102 Spraw ozdanie z dnia chorych w parafii Sejny z lat 1935 i 1936. Sejny, A kta parafii 1934- 

1945, nr 1, ArSe.
103 W igry, K sięga zm arłych z lat 1925-1937, n r 1, ArW i.; M ały Płock, K sięga zm arłych, nr 

2, ArM p.; O strów  M azow iecka, K sięga zm arłych, nr 5. ArO m .
104 Je m ie lity ,  Z ycie  re lig ijn e ,lin .
105 Tam że.
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3. Sakramenty w służbie społeczności kościelnej

W  tej grupie zrelacjonujem y praxis sakram entu kapłaństw a i m ałżeństwa.
Biskupi dokładali wszelkich starań, aby zapewnić diecezji należytą obsłu­

gę duszpasterską. W  tym celu zostało założone sem inarium  duchowne, w którym  
kształcili się przyszli duszpasterze. L iczba kapłanów w poszczególnych latach 
była różna106.

Nie było stałego dnia święceń, co m ożna stw ierdzić przeglądając akta 
seminaryjne do 1932 roku, udziela ich biskup w rożnych miesiącach, na jczę­
ściej w lutym. Od tego roku do wojny przew ażnie dwa m iesiące przed  w akacja­
mi. W 1947są święcenia w marcu, w 1948 w październiku,. Po 1954 następuje  
powrót do święceń w m iesiące przedw akacyjne'01.

Przed święceniam i diakonatu czy kapłańskim i w parafiach były w ygłasza­
ne z am bon inform acje o takim  zamiarze. Było to zgodne z praw em  kościel­
nym.

M iejscem  udzielania świeceń kapłańskich była katedra biskupia w Ł om ­
ży. W 1938 roku w inform acji do diecezji został przekazany anons, że w nie­
dzielę 15 m aja b. r. w katedrze pasterz udzieli święceń kapłańskich 10 diako­
nom. W cześniej natomiast, w tym samym roku, przedstawiono anons o udzieleniu 
święceń diakonatu 10 subdiakonom 108. Podobne inform acje podaw ane były co 
do subdiakonatu, tonsury i święceń niższych109. Święceń udzielano też i poza 
katedrą, m iało to szczególnie m iejsce w okresie okupacji110.

W yrazem radości z otrzym anego sakram entu kapłaństwa były prym icje 
odprawiane w parafiach rodzinnych księży. O jednej z nich w spom inają kroniki 
parafii K olno111.

Ilość kapłanów pracujących w diecezji w stosunku do ilości w iernych ukła­
dała się różnie. W  początku zaistnienia diecezjii (1925) na 2377 osób był jeden 
kapłan. W układzie diecezjalnym  na 5 3 1 tysięcy osób, pracowało w duszpaster­
stwie 223 kapłanów. Ten stan polepszył się pod koniec okresu m iędzyw ojenne­
go, kiedy w zrosła liczba kapłanów  w diecezji. C hociaż i w zrosła też ilość 
wiernych. Pomino to na jednego kapłana w 1939 przypadało 2049 wiernych. W  
tym czasie w diecezji pracowało 292 kapłanów na ogólną liczbę wiernych 599 
tysięcy. W  okresie pow ojennym  (1946) te zależności znowu się zm ieniły z tej 
racji, że kilku kapłanów zginęło w czasie wojny. W  tym układzie na 580 tysięcy 
wiernych było 223 kapłanów, czyli jeden kapłan pracow ał wśród 2490 osób112.

106 W. Je m ie l ity ,  Wyższe Sem inarium , 19-20
107 Tam że.
10s Św ięcenia diakonatu. Św ięcenia kapłańskie, F.UKŁ 1938 nr 5, 107 i 114.
109 Inform acje  o św ięcenia subdiakonatu, R U K L 1938 nr 3-4, 92; Inform acje  o św ięceniach  

niższych i tonsurze, R U K L nr 10, 161.
110 W. Je m ie l ity ,  Zycie sakram entalne, 75.
111 W spom nienie o prym icji w parafii K olno z 1960 roku, nr 5, ArKo.
112 W. Je m ie lity ,  Zarys dziejów , 30.
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Ilość św ięconych kapłanów w poszczególnych latach była różna i w ahała się w 
okresie m iędzyw ojennym  od 4 do 19. Natom iast, w trakcie trw ania okupacji o 3 
do 6, po w ojnę i do roku 1962 od 3 do 2 0 " \

Praxis co do sak ra m e n tu  m ałżeństw a w kościele łom żyńskim  była podob­
na jak  w innych kościołach katolickich w Polsce i przejaw iała się w zew nętrz­
nej fo rm ie  p o p rzez  zaw ieran ie  go w K o śc ie le  przy  O łta rzu , na k tórym  
spraw ow ana jest Ofiara Chrystusa. Tej liturgii aktu m ałżeńskiego towarzyszyło 
najbliższe grono rodzinne.

W  protokołach akt w izytacyjnych co do sakram entu m ałżeństw a zostały 
postaw ione pytania: w jak im  dniu był i o jakiej porze udzielany był w Kościele 
sakram ent m ałżeństw a? Co do odpowiedzi tutaj uzyskanych dało się zauważyć, 
że jeśli chodziło o dni zawierania sakram entu m ałżeństwa, to ograniczały się 
one tylko do soboty i niedzieli. Przykładow o w parafiach W ysokie Mazowieckie, 
Łapy i innych w spom niane jest, że tego sakram entu udzielano w kościele w 
sobotę. Natom iast w Piekutach, Jabłoni, jak  zaznaczył proboszcz, sakrament 
m ałżeństw a jest sprawowany w niedzielę. Racją tłum aczącą taką postaw ę jest 
to, że gdyby był udzielany w sobotę nie byłby uszanowany dzień św ięty"4. 
Dodatkow y argument potw ierdzający taki status w przedstaw ionych parafiach 
dostarczyły także ogłoszenia duszpasterskie, w których została zaznaczona 
inform acja co do dni ślubowania w K ościele115. Natom iast pytanie o porę dnia 
samo w sobie zawierało już  odpowiedź, gdyż większość proboszczów stwierdziła, 
że ten sakram ent jest celebrowany po południu116.

W  przedstawianiu strony praktycznej w odniesieniu do sakram entu mał­
żeństw a należy w spom nieć o przygotowaniu do niego osób zainteresowanych. 
To przygotow anie było realizow ane na dwóch płaszczyznach: bliższej i dalszej. 
To ostatnie polegało na przeprowadzaniu katechez przygotow ujących do mał­
żeństw a w czasie spotkań niedzielnych, czy nabożeństw  majowych. M łodzi byli 
zapoznaw ani z nauką K ościoła ukazującą istotę sakram entu m ałżeństw a117. 
B ezpośrednich adnotacji o takim działaniu w parafiach brak. M ożna jednak 
stwierdzić, że nauka w formie kursu m ałżeńskiego była prowadzona w parafiach. 
Cała katecheza przedm ałżeńska kończyła sie egzam inem , który m łodzi składali 
przed proboszczem  swojej parafii. Drugim  etapem  tego przygotow ania były

113 Ilość w yśw ięconych kapłanów  w poszczególnych latach była następująca: w 1926, 5; 
1 9 2 7 ,4 ; 1 9 28 .9 ; 1929 ,9 ; 1930 ,8 ; 1931, 13; 1932 ,7 ; 1933 ,8 ; 1834, 11; 1935, 13; 1936, 19; 1937, 
10; 1938, 11; 1939, 14; 1940, 3; 1941, 4; 1942, 2; 1943, 2; 1944, 4; 1945, 5; 1946, 1:1947, 10; 
1 9 4 8 ,8 ; 1950, 12; 1952 11; 1953 10; 1954, 12; 1 9 5 5 .9 ; 1956, 18; 1957, 16; 1958, 10; 1959, 20; 
1960, 3; 1961, 11; 1962 8. Por. W. Je m ie lity , Wyższe Sem inarium , 19-20.

114 Ak. w iz.: W ysokie M azow ieckie, nr 1, A rW m ; Łapy, nr 26, ArLm .
115 K sięga ogłoszeń parafii: Łapy, nr 4, A rba .; W ysokie M azow ieckie, nr 5, A rW m .; Kolno, 

nr 7, A rK o; Zam brów , n r 6, ArZa.
116 Por. Ak. wiz. : N ow ogród, nr 29; W ąsosz, nr 50; Janów ka, n r 15; Tykocin, n r 48. ArŁm.
117 W  niedzielę po nieszporach odbyw ały się spotkania  z kandydatam i do m ałżeństw a. Ak. 

wiz. Czyżew, n r 6, ArŁm .
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badania kanoniczne stanu wolnego narzeczonych odnotow ane w p ro toko łach"8. 
Takie działanie prow adzone w parafiach wynikały z obow iązujących norm  pra­
wnych dotyczących m ałżeństw a.N astępnym  etapem  były głoszone zapowiedzi, 
które potw ierdzały, że narzeczeni nie m ają żadnych przeszkód do zaw arcia 
związku m ałżeńskiego119. Praktyka głoszenia zapowiedzi była obow iązująca w 
całej diecezji.

N ie sposób ustalić dokładnie jak  był celebrowany sakram ent m ałżeństw a 
w parafiach, ale należy przypuszczać, że śluby były połączone z M szą św iętą i 
udzielane bez Mszy. To było zgodne z rytuałem  rzym skim , jaki obow iązyw ał w 
diecezjach P o lsk ich 120. W  praktyce kościo ła  łom żyńskiego  szczególn ie  w 
parafiach m niejszych najczęściej ślub był udzielany na M szy świętej, natom iast 
w parafiach większych, gdzie liczba zawieranych m ałżeństw  była duża w wielu 
przypadkach ślub był bez M szy świętej. Innym  powodem , który m ógł wpływać 
na to, czy ślub jest w łączności z M szą św. czy bez niej było życzenie tych, 
którzy ślubowali.

Do negatywów instytucji sakram entu m ałżeństw a w diecezji należy zali­
czyć istnienie związków m ałżeńskich w których nie zaw arto ślubu kościelnego, 
a tylko kontrakt cywilny. O takich faktach, dowiadujemy się z analizy protokołów 
wizytacji dziekańskich. W  postaw ionym  pytaniu: czy są w parafii rodziny żyjące 
w konkubinacie? Nie we wszystkich parafiach, ale w wielu udzielono odpowiedzi 
potwierdzającej, że ten fakt ma m iejsce. Na ogół ilość tak żyjących rodzin była 
mała, np. w par. W ysokie M azowieckie 3, w Kolnie 3 121.

III. SPRAW OW ANIE SA K R A M EN TA LIÓ W I KULT ŚW IĘTYCH

1. S ak ram en ta ln a  w p ra k ty c e  K ościoła Ł om żyńskiego

P ośw ięcen ia  i b łogosław ieństw a w pobożności w iernych zajm ow ały  
szczególne m iejsce z racji ich pow iązania z życiem  i pracą człowieka. Były one 
wyrazem wiary w szczególne w stawiennictw o patronów  oraz działanie m ocy 
Bożej przez błogosławione rzeczy122. Takie działanie wiernych miało na celu 
wypraszanie wszelkich błogosławieństw  bożych i w staw iennictw a świętych, nie 
tylko oddaw anie chwały B ożej123.

118 O kanonicznych badaniach, R U K Ł 1948 nr 1-6. 7-43.
119 D rozdow o. Lata 1935-1937, K sięga zapow iedzi, nr 2, ArD r; N ow ogród, L ata  1958-1962, 

Księga zapow iedzi, nr 2, ArNo.
120 R ituale  m inus continens e rituali R om ano pro Polonia, C racovia 1957, 33-46.
121 A kta w izytacji dziekańskiej w par. W ysokie M azow ieckie, nr 4, ArW m .
122 Pośw ięcenie oznacza p rzeznaczenie rzeczy lub w'ybranie człow ieka do kultu  B ożego, 

błogosław ieństw o natom iast je s t uw ielb ieniem  Boga i prośbą zanoszoną do N iego o łaskę i Z b a­
wienie dla człow ieka w różnych sytuacjach. Por. M . L ü h re r , Sakram entalien , LThK IX, 233-234.

123 Przed M szą św. było uroczyste pośw ięcenie złota, mirry, kadzidła i kredy. Por. Ordo 
Ovinum, dz. cyt.
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K alendarz liturgiczny w ym ienia szereg błogosław ieństw  mniej czy bar­
dziej znanych w życiu diecezji. Przedstawim y te sakram entalia, które w życiu 
parafialnym  m iały jakiekolw iek potwierdzenie.

B łogosław ieństw o k red y  i k ad z id ła
W kalendarzu liturgicznym na samym początku odnajdujemy pod datą 6 

stycznia święto Trzech Króli i obok tego jest adnotacja, że w tym dniu ante Missam 
Solemnitas benedictio auri, mirrhae, thuris ac credaem . Należy tu powiedzieć, że 
błogosławieństwo złota, kadzidła i mirry zachowało się życiu parafialnym jako obrzęd 
symboliczny, bez przynoszenia ich przez wiernych do kościoła w dniu Trzech Króli125. 
Wierni natomiast przynosili tylko kredę do poświęcenia, którą później znaczyli swoje 
domy znakiem krzyża z inicjałami Trzech Króli.

Proboszcz z parafii Łapy w swoich ogłoszeniach parafialnych z roku 1937 
i następnych lat w niedzielę poprzedzającą święto Epifanii ogłaszał błogosła­
w ieństw o kredy, którą później będą znaczone m ieszkania chrześcijan126.

W  dokum entach poza kościelnych czytam y w zw iązku z błogosław ień­
stwem na 6 stycznia, że w okolicach parafii W ysokiego M azowieckiego na Trzech 
Króli gospodynie święciły w kościele kredę i jagody jałowca, niekiedy obrączki 
ślubne. Kredą znaczono w tym dniu krzyżyk na drzwiach mieszkań™ . Natomiast 
w okolicach parafii kurpiow skich na Trzech Króli ludność św ięciła w kościele 
gałązki jałow ca, którym i potem  okadzano domy, pośw ięconą kredą p iszą  na 
dzwiach w Polsce znane litery K. M. B . 128.

B łogosław ieństw o świec
Kolejnym  znanym  i odnotow anym  poświęceniem  w diecezji łomżyńskiej 

było w dniu 2 lutego w św ięto M atki Boskiej św ięcenie św iec tradycyjnie 
zw anych grom nicam i129.

W  aktach parafialnych  odnajdujem y tylko n ieliczne w zm ianki, które 
potw ierdzają istnienie zw yczaju błogosław ienia świec w tym  przypadku gro­
mnic. Proboszcz parafii Łapy w swoich ogłoszeniach przed Św iętem  Ofiarow a­
nia Pańskiego (2 lutego) zaznaczył, że p rzed  M szą św. zostanie dokonane 
pośw ięcenie św iec zwanych grom nicznym i'30. W  dokum entach poza kościelnych 
je s t w spom niane o istnieniu takiego zw yczaju na podlasiu, a szczególnie w

124 P. P a l iń s k i,  Liturgika katolicka, czyli w ykład  św iętych  obrzędów  i zw ycza jów  naszego  
K ościoła, G rudziądz 1903, 43.

125 Por. O .K o lb e rg , D zieła  w szystkie  t. 5, 157.
126 O głoszenia z 1937 roku, Łapy, nr 4, A rŁa; O głoszenia z 1956 roku w W ysokiem  M azo­

w ieckiem , n r 4, ArW m .
127 S t. P o n ia to w sk i,  Etnografia  Polski, W iedza o Polsce t. 3, W -wa 1932, 30; A . B rškner, 

D zieje ku ltury  p o lsk ie j  t 1, W -w a 1957, 168.
128 A . Ć h ę tn ik , K urpie, K raków  1924, 85-94.
129 Por. Ordo divini, dz. cyt., 49.; Św ięto to w odnow ionej liturgii nosi nazw ę św ięta  Ofiaro­

w ania  Pańsk iego  w św iątyni i nosi charakter św iąt Pańskich.
130 O głoszen ia  z 1950 roku w Ł apach, K sięga ogłoszeń, dz. cyt.
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okolicach W ysokiego M azow ieckiego i innych m iast położonych nad Narwią: 
Sokoły, Łapy, Zambrów. Autor, tłum acząc to święto, zaznaczył, że wierni w tym  
dniu nieśli do kościoła woskowe świece zwane gromnicami. Świece owe wiązano  
paskiem lnu. Po powrocie z kościoła dymem z gromnic robiono na drzwiach lub 
„bałku” krzyż. Ta świeca przez cały rok była przechowywana w dom u '3'.

O podobnej tradycji w spom ina Chętnik przedstaw iając życie K urpiow ­
szczyzny (Kadzidło, M yszyniec, Ostrołęka). Na dzień M atki B ożej G rom nicz­
nej w każdym praw ie domu robiono świecę z wosku, okręcano ją  w łóknam i lnu, 
które grom nicam i zwane były. Dopiero po  pośw ięceniu ich w kościele p rzyn o ­
szono je  do domu i zapalano w potrzebie, np.: p rzy  um ierającym lub w czasie 
wielkiej burzy. Lnem  pośw ięconym  przew iązyw ali gardła, gdy one bo la ły '32.

Obrzęd pośw ięcenia grom nic odbywał się przed uroczystą Sumą. Kapłan 
ubrany w albę, stułę i kapę odm awiał pięć m odlitw  przed ołtarzem , po czym  
kropił świece wodą święconą i okadzał. Po tej cerem onii w yruszała uroczysta 
procesja. W ierni w tym czasie nieśli zapalone świece i śpiew ali pieśni do M atki 
Bożej133.

B łogosław ieństw o św iec k u  czci św. B łaże ja
W  dniu św. B łażeja134 w kościele są pośw ięcane świece, które w pół p rze­

wiązane tworzyły literę -X-. Kapłan tymi złączonym i na krzyż świecam i dotykał 
szyi o so b y  k lę c z ą c e j p rz e d  o łta rz e m , u d z ie la ją c  b ło g o s ła w ie ń s tw a  i 
wypowiadając słowa m odlitwy: Przez przyczynę św. Błażeja Bpa i M ęczennika  
niech Bóg cię wybawi od choroby gardła i od wszelkiego zł a 135. W  tym dniu był 
też zwyczaj św ięcenia chleba, wina, wody i owsa.

W  parafiach diecezji łom żyńskiej to błogosław ieństw o było znane. W 
większości z nich tylko o nim przypom inano w ogłoszeniach.

N a terenach  parafii kurp iow sk ich  też znane było  b ło g o sław ień stw o  
związane z dniem  3 lutego i przypisyw ano je  św. Błażejowi w dniu tym w 
Kościołach robiono specjalne świece zwane błażejkami, palące się na dwóch  
końcach i po  mszy rannej ksiądz podstaw iał je  zebranym  p o d  gardło tak, że 
ogień pa lił się z dwóch stron g łow y'36.

Z terenu parafii podlasia jest adnotacja mówiąca, że w dniu św. B łażeja  
święcono świece zwane błażejkami. W  razie bólu gardła okładano tymi św ieca­
mi chorego, a lnem, którym były przepasane świece tworząc krzyż, dotykając  
szyję131.

1,1 Słow o „bałku” to belka  g łów na sufitu, strop dachu. Por. B ršk n e r , D zieje ku ltury , 524.
132 C h ę tn ik , K urpie, dz. cyt.
133 J. K lo c z k o w sk i, N auki kato lickie św iąteczne, W arszaw a 1878, 12. 170.
134 Św. B łażej czczony był od w ieków  s'rednich jak o  patron ludzi chorych na gardło. W  dniu 

tego św iętego (3 lutego) kośció ł pośw ięca św iece. Por. B a g iń s k i,  R ok liturgiczny, dz. cyt.
135 Por. A. N o w o w ie jsk i, C erem oniał para fia lny , t 2, P łock 1906, 243-244.
136 C h ę tn ik , K urpie, dz. cyt.
137 J. B y s tro ń , E tnografia  Polski, W arszaw a 1947, 182.
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B łogosław ieństw o ch leba , w ody i soli.
Kościół w  dniu św. Agaty błogosławi podstaw owe składniki potrzebne do 

ży c ia  człow ieka. W edług w skazań , jak ie  zostały  um ieszczone w rytuale, 
błogosław iony chleb wierni zabierali do dom ów i spożywali go przed posił­
kiem. Wodę natom iast przechow yw ano i w czasie pożaru w ylew ano na miejsce 
płonące lub zagrożone ogniem 138.

B łogosław ieństwa dokonywał kapłan przed zakończeniem  M szy Świętej. 
Zw racał się do ludzi trzym ających przyniesiony chleb, w odę i sól. Najpierw 
odm aw iał Psalm  66, a następnie w erset i orację w yrażającą prośbę o udzielenie 
tym  przedstaw ionym  przez wiernych rzeczom  m ocy Bożej, po czym  kropił je 
św ięconą w odą139.

W  tradycji ludu kurpiowskiego istniało przekonanie, że w razie wybuchu 
pożaru ludzie wrzucali chleb i rozlewali wodę, która wcześniej była poświęcona 
w dniu św. Agaty w kościele'40.

N a M azow szu, szczególnie w śród ludności zam ieszkującej środkową 
Narew, istniało przekonanie, że chleb, sól, a niekiedy w oda pośw ięcone w 
Kościele w św. Agaty miały tę moc, że gasiły lub przynajm niej unicestwiały 
pożar, co znalazło swoje odbicie w sentencji: Chleb, sól i woda św. Agaty broni 
od ognia chaty'4'.

B łogosław ieństw o pop io łu
W  Środę Popielcow ą w K ościele święcono popiół, którym  był posypyw a­

no lud w ierny na znak pokuty, jak  to było czynione u pierw szych chrześcijan142. 
Praktyka ta przyjęła się powszechnie w kościele w IX wieku i stała się jednym  
z głównych elem entów liturgii Środy Popielcowej, rozpoczynającej W ielki Post. 
Obrzęd pośw ięcenia popiołu w ten dzień był znany w diecezji łomżyńskiej. 
P o tw ierd zen iem  tego  je s t  in fo rm acja , ja k a  zo sta ła  u m ieszczo n a  w ordo, 
p rzy p o m in a jąca  o takim  działan iu  w pracy duszpastersk ie j. Tym  sam ym  
zobow iązyw ała duszpasterzy do w cześniejszego przypom nienia w iernym  o 
Środzie Popielcowej i poświęceniu popiołu143.

Z  dokum entów  kościelnych, m ówiących o pośw ięceniu popiołu w Środę 
Popielcow ą należy tu wspom nieć tylko Księgi ogłoszeń w parafiach, w których 
znajdow ały się krótkie inform acje o tym  dniu, o pośw ięceniu popiołu i rozpo­
częciu W ielkiego P ostu144.

1,8 Kult świętej Agaty, męczennicy z III wieku. Por. H. F rosz, E. S oko łow sk i, Św. Agata, 
EK, t. 1,169.

139 Rituale Romanum parvum ad usum quotidiam m  eclesiarum parochialum, Kielce 1891, 
443-444.

140 C hętn ik , Kurpie, dz. cyt.
141 St. D w orakow ski, Kultura społeczna ludu wiejskiego na Mazowszu nad Narwią, Biały­

stok 1964, 63.
142 Por. W. Schenk, Rok liturgiczny, w: Wprowadzenie do liturgii, Poznań 1967, 444
143 Ordo divini, dz. cyt. , 56-60.
144 Ogłoszenia z 1938 roku Łapy, nr 4, Arba.
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W  zwyczajach społecznych M azowsza, a szczególnie okolic W ysokiego 
M azowieckiego, w środę popielcow ą ustają zabawy i m uzyka , ludność udaje 
się do kościoła na nabożeństwo posypania głów  popiołem, który to był w cze­
śniej pobłogosław iony'45.

B łogosław ieństw o palm
M ówiąc o tej czynności liturgicznej w Niedzielę palm ow ą trzeba zazna­

czyć, że jest ona naw iązaniem  do trium falnego wjazdu C hrystusa do Jerozoli­
my (Mt 21, 8-9). Na pam iątkę tego w życiu Kościoła zostało wprow adzone 
błogosławieństwo palm, żywych gałązek przynoszonych do kościoła.

Cała cerem onia błogosław ieństw a przebiegała w kościele. Kapłan w stro­
ju liturgicznym wychodził do ołtarza. Tu odmawiał przypisane modlitwy i święcił 
palmy. Później ruszała procesja, a po przyjściu do ołtarza rozpoczynała się M sza 
Św.146.

O tradycji niedzieli palm owej i błogosław ieństw a palm  m am y świadectwo 
w źródłach poza kościelnych, w których autor opisujący Kulturę K urpiow szczy­
zny zaznaczył, że był zwyczaj św iętow ania wśród ludności z okolic M yszyńca: 
na Palmową N iedzielę wszyscy brali do kościoła zielone gałązki wierzb, topoli, 
malin, porzeczki, albo robiono wysokie palm y na prętach leszczyny oplatanych  
zielem leśnym gałązkam i z jagód. Taki las palm  oraz zapach św ieżej zieleni 
sprawiały w kościele mile w rażenie147.

B łogosław ieństw o wody, p o k arm ó w  i ognia.
W ym ienione błogosław ieństw a są zw iązane z W igilią Paschalną. B łogo­

sławieństwo wody dokonyw ane było rano, a ognia w ieczorem . R ów nolegle 
błogosławiono pokarmy. O takim  zwyczaju inform ują autorzy opisujący spo­
łeczności M azow sza i Kurpii. W  kościołach okolic W ysokiego M azow ieckiego 
rano była święcona woda, którą wierni zabierali i przechow yw ali przez cały 
rok. Woda ta m ia ła  s łu żyć  do św ięcen ia  w szystk ich  p rzed m io tó w  użytku  
codziennego'48. W  W igilię Paschalną w ramach liturgii tego dnia święcono ogień. 
Po błogosławieństw ie wierni brali sym bolicznie węgle z ogniska i zanosili je  do 
domów. W św ię ta  W ie lk an o cn e  u ży w an e  by ły  do ro z p a lan ia  „n o w eg o  
ogniska” 149.

W tym dniu błogosławiono także pokarmy na stół Wielkanocny. Ta praktyka 
sakramentalna w pisała się w tradycję polską na stałe150.

W parafiach istniał zwyczaj błogosław ieństw a pokarm ów  nie tylko w

145 C h ę tn ik , K urpie, dz. cyt.
146 Por. B a g iń sk i, Rok liturgiczny, dz. cyt.; Orde divini, 1958, 70.
147 C h ę tn ik , Kurpie, dz. cyt.
148 D w o ra k o w sk i, Kultura społeczna, dz. cyt. , 77.
145 Tam że.
150 Por. M . P isa rz a k , B łogosław ieństw o pokarm ów  i napojów  w ielkanocnych w P olsce do 

wydania C ollectio  R itum  (1963). Studium  h istoryczno-liturgiczne, Lublin 1976, 97-142.
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kościołach, ale i poza nimi. Informacji takiej udzielają księgi ogłoszeń, w których 
najczęściej znajdow ało się stw ierdzenie, że błogosławieństwo pokarm ów  będzie 
czynione w punktach do tego przeznaczonych, w  wioskach poza kościo łem 151.

W śród pokarmów, jak ie  błogosław iono w popularnie zw anej „św ięcon­
ce” , należy wymienić: mięso, chleb, chrzan, sól, ja jka i pieczywo św iąteczne152.

Zm iany w obchodach W ielkiego Tygodnia po ogłoszeniu dekretu M axim a  
redemptionis nostrae mysteria  z 1955 roku, w liturgii Paschalnej nie wniosły w 
zakres błogosław ieństw  zasadniczych innowacji. Dotyczyły one raczej samej 
celebracji i czasu sprawowania Liturgii Paschalnej.

Błogosławieństwo wianków
W  ostatni dzień oktawy Bożego Ciała kapłani błogosławili po drugich 

nieszporach przyniesione przez wiernych wianki uwite z ziół. To błogosław ień­
stwo w tradycji ludowej m a swoją treść15·’.

O pierając się na relacjach poza kościelnych, m ożna stw ierdzić, że to 
błogosław ieństw o było znane w praktyce K ościoła i w obyczajach ludzi. Na 
terenach parafii Łyse, Kadzidło, M yszyniec czyli Kurpiowszczyzny w ostatni 
nieszpór oktawy Bożego Ciała ludność święciła wianki, które z rozchodnika i 
macierzanki były zrobione. Wianki te po  poświęceniu zawieszano wewnątrz domu 
w oknach154. Natom iast w zwyczajach par. Sokoły, Łapy, Tykocina - ludu m azo­
w ieckiego nad N arw ią - błogosław ieństw o ziela dokonyw ane było następująco: 
w czasie nieszporów w oktawie Bożego Ciała święcono daw niej i dziś małe 
w ianuszki z roślin ogrodowych i polnych. Tych wianków lud używał w wielu 
okolicznościach: w chorobie jako  lek; podczas burzy - ja ko  środek zabezpiecza­
ją cy  chaty i mieszkańców. Wkładano je  p o d  podw aliny budujących się dom ów i 
pierw szych snopów składanych w sąsieku155.

Błogosławieństwo ziół
W  dniu W niebow zięcia Najświętszej M aryi Panny wierni przynosili do 

kościoła bukiety zrobione z ziół i kłosów zbóż, jarzyn, owoców, i kwiatów 
ogrodow ych do b łogosław ieństw a. Z w yczajem  pochodzącym  z N iem iec i 
znanym  w Polsce w XV w ieku156. Święto to obchodzono zw ykle po żniwach i 
posiadało ono charakter dziękczynienia za zb iory157.

Obrzęd błogosław ieństw a dokonywany był po M szy św., po czym  wyru­
szała procesja w okół kościoła, w czasie której śpiew ano pieśni m ary jne158·

151 J. B y s t ro ń ,  D zieje obycza jów  w daw nej Polsce, t. 2, W -wa I960, 58.
1,2 D w o r a k o w s k i ,  K ultura społeczna, dz. cyt. . 78-80.
15:1 K lo c z k o w s k i ,  N auki, dz. cyt. , 170-171.
154 C h ę tn ik ,  K urpie, dz. cyt.
155 D w o r a k o w s k i ,  K ultura społeczna, dz. cyt., 109; Por. Z. G lo g ie r ,  R ok Polski, W-wa 

1909,265.
156 B y s t ro ń ,  D zieje obyczajów , dz. cyt. , 68.
157 D w o r a k o w s k i ,  K ultura społeczna, dz. cyt. , 120.
138 Por. Ordo divini, dz, cyt. , 109.
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Informacji takich dostarczały ogłoszenia parafialne, np.: w W ysokim  M azo­
wieckim w 1955 roku proboszcz zaznaczył, że w dniu 15 sierpnia M atki Bożej 
Zielnej w kościele naszym odbędzie się błogosławieństwo ziół i ziarna z tego­
rocznych plonów, ja ko  podziękow anie za zbiory'54.

Chętnik w swoich notatkach, mówiąc o zwyczajach na Kurpiach, zaznaczył, 
że w dniu 15 sierpnia M atki Bożej Z ielnej ludność św ięciła płoń swoich pó l 
robiąc wiązanki ze zbóż, maku i lnu. Poświęcone zboże po wykruszeniu zasiewano  
przy pierw szym  siew ie'60. W śród zwyczajów ludności Podlasia było podobnie. 
15 sierpnia ludność zwykła św ięcić w kościołach zboża i zioła. Razem  z płodam i 
rolnymi i owocami święcono też i zioła ogrodowe. Wiązanki zbóż i ziół b łogo­
sławionych w dniu 15 sierpnia nazywano równankami łub próżankam i'6' .

Błogosławieństwo pół
Błogosław ieństwo to było znane w życiu parafian diecezji. Czas je g o  do­

konywania był różny. Przeważnie rozpoczynało się ono w Zielone Świątki i 
trwało do oktawy Bożego Ciała. Początków tego zwyczaju doszukiwać się należy 
w procesji błagalnej odprawianej o uproszenie b łogosław ieństw a polom  i o 
odwrócenie nieszczęść.

Z akt parafialnych możemy wnioskować, że były znane i przeżyw ane przez 
społeczność. W kronice parafii Kolno jest wzmianka o tym pośw ięceniu162. Innym 
przykładem jest opis jaki został przedstawiony przez ks. Bagińskiego, proboszcza 
parafii Ł apy16-’.

Na Kurpiowszczyźnie, szczególnie w par. Lipniki, C zarnia M yszyniecka, 
Kadzidło, M yszyniec wyglądało to następująco: gdy zboże podrastu, ludność  
urządza obchody zwane święceniem pól. Parafianie zakupują nabożeństwo, po  
którym zbiera się kompania z. obrazem lub krzyżem dookoła swoich pól śpiewając 
pieśni nabożne. Z  procesją udaje się ksiądz, który na kopcach granicznych  
odprawia m odlitwy i św ięci wodą święconą. Przez taki obchód ludność prosi 
Boga o urodzaje i dobry sprzą tm . Na M azowszu w par. W ysokie M azow ieckie, 
Kulesze, Kobylin, Płonka Kościelna błogosław ieństw o pól jest rów nież znane 
trzeciego dnia Zielonych świąt mieszkańcy wiosek obchodzą procesjonalnie swoje 
pola'65.

159 O głoszenie z 15 sierpn ia  1956 roku, nr 6, ArW m .
160 C h ę tn ik , Kurpie, dz. cyt.
161 D w o ra k o w sk i, K ultura społeczna, dz. cyt. 120-121.

R elacje z roku 1955, K ronika parafii K olno. Ar. P. Kolno.
">? B a g iń s k i, Rok liturgiczny, dz. cyt.
164 C h ę tn ik . Kurpie, dz. cyt.
165 D w o ra k o w sk i, K ultura społeczna, dz. cyt. , 130.
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2. K u lí św iętych  w p ra k ty c e  K ościoła Ł om żyńskiego

a. C ześć Św iętych
W  nauczaniu biskupów został zasygnalizow any kult św iętych kiedy przy­

pom inali o św. Stanisław ie Kostce, Jadw idze Królowej, B iskupie Stanisławie, 
czy w przypomnieniach o procesach beatyfikacyjnych obecnie świętego Andrzeja 
Boboli, M aksym iliana M arii Kolbe i innych.

W  dokum entach kościoła łom żyńskiego jest znikom a inform acja co do 
świętych, o których należałoby tutaj wspom nieć. W  źródłach parafialnych naj­
więcej inform acji spotkaliśm y o uroczystości Św iętego S tanisław a Kostki - 
patrona m łodzieży. Ze sprawozdań, jak ie  w większości parafii były dostępne, 
wynikało, że to święto grom adziło zaw sze dużą ilość m łodzieży, która uczestni­
czyła we M szy Świętej. Szerokim  echem  odbijało się ono w okresie m iędzyw o­
jennym . Skrom niej obchodzono je  w latach pięćdziesiątych. A le przed wojną i 
po niej idea św iętow ania nie uległa zm ianie - zaw sze jednoczyła m łodzież166.

b. K u lt N ajśw iętszej M ary i P an n y
N ależałoby stwierdzić, że kult M aryi był rozbudow any w świadomości 

wiernych we w szystkich parafiach. N ie na w szystkie form y tego kultu można 
jednak  odnaleźć dokumenty. Jednym  z przejaw ów  ukazujących aktualizację 
przeżyw ania w parafiach kultu N. M. P. są nabożeństwa. Jako jedne z pierw ­
szych należy w ym ienić nabożeństw o  m ajow e. W  protokołach wizytacyjnych 
znajdują się pytania: czy jest w parafii nabożeństwo m ajowe? O której porze się 
odprawia?. Czy litania do Matki Bożej jest śpiewana czy czytana?. We wszystkich 
dokum entach odpowiedzi były pozytywne. Proboszczowie, np.: Nowogrodu, 
Szum ow a, M yszyńca, Płonki Kościelnej potw ierdzili, że takie nabożeństwo 
odpraw iane jes t o stałych godzinach rano lub w ieczorem 167. W  zależności od 
potrzeb litania jest czytana lub śpiewana. Co nie jest sprzeczne z Podręcznikiem, 
w którym  znajdują się uwagi co do nabożeństw, zaznaczając, że to nabożeństwo  
było odprawiane m niej łub bardziej uroczyście. M niej uroczyście odbywało się 
na ogół z rana, w p o łączen iu  z M szą Sw. i bardziej uroczyście, gdy było 
odprawiane o stałej godzinie, po  południu z wystawieniem Najśw. Sakram entu'6**■ 
Istniał zwyczaj w wioskach odległych od kościoła parafialnego, że mieszkańcy 
grom adzili się przy kapliczkach, czy krzyżach przydrożnych, aby wspólnie 
odm ówić Litanię Loretańską i śpiewać pieśni M aryjne. O takiej praktyce wśród 
wiernych m ówią autorzy opisujący życie ludu na M azowszu i Kurpiowszczyźnie.

Podobną aprobatą w praktyce kościoła łom żyńskiego cieszyło się celebro­
wane w październiku n ab o żeń stw o  różańcow e. Potw ierdzają to protokoły 
wizytacyjne, w których zostały postawione pytania: czy w październiku odprawia 
się nabożeństw o różańcowe, i której godzinie ono się odbyw a? Odpowiedzi,

166 Spraw ozdanie  o św ięcie S tanisław a K ostki, K olno 1938.
167 Ak. wiz. N ow ogród, nr 29; Szum ow o, nr 46; M yszyniec, nr 28, ArŁm .
168 P odręcznik nabożeństw , dz. cyt. , 20.
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jakie zostały udzielone przez proboszczów , np.: Szczepankow a, W ąsosza, 
Śniadowa, Jasiennicy, były jednoznaczne i potw ierdzające, że takie nabożeń­
stwo jest sprawowane w kościele169. Natom iast wspomniani już autorzy, opisujący 
zwyczaje ludu kurpiowskiego i m azowieckiego, w swoich dziełach zaznaczyli, 
że w tradycji kościelnej w tych regionach spraw ow ane jes t nabożeństw o, które 
swoje rozw ażania opiera o m odlitwę z różańcem.

Kolejnym  przejawem  żywej tradycji M aryjnej w kościele łom żyńskim  była 
podjęta now enna na Tysiąclecie Kościoła w Polsce. Program  swój opierała na 
symbolu M aryi. To jeszcze bardziej m obilizow ało wiernych do przygotow ania 
się na tę uroczystość narodową. Takie działanie niosło za sobą przeżyw anie 
poszczególnych lat nowenny w atm osferze m aryjnego działania w duszpaster­
stwie.

Kolejny przejaw świadczący, że w kościele polskim , a także łom żyńskim  
cześć M aryi jest głęboka, było oddanie się w niewolę m acierzyńską całego ludu 
wierzącego. To też miało swój wydźwięk w wym iarze diecezjalnym. N iech tem u 
stwierdzeniu posłuży odnotow ane św iadectwo w kronice parafii Kolno, gdzie 
autor zaznaczył, że parafia  Kolno pow ierza się w m acierzyńską niewolę™ . 
Podobne adnotacje znajdujem y w aktach wielu innych parafii.

Warto odnotow ać także fakt, że poszczególne św ięta m aryjne przypadają­
ce w roku liturgicznym były poprzedzane ogłoszeniami zachęcającymi do udziału 
wiernych we M szy świętej. Potwierdzają je  ogłoszenia w parafiach o zbliżających 
się świętach M aryjnych171.

Innym  św iadectw em  praktyki czci N.M.P. w życiu parafii w diecezji 
łomżyńskiej są tytuły kościołów, jakim i były określane. Z akt przestudiow a­
nych wynika, że określenia atrybutów  M aryi często były brane na tytuł kościo­
ła, np.: Narodzenia N.M.P. jest 12, W niebow zięcia N .M .P- 10, Z w iastow ania -
3, M.B. Różańcowej - 3, N iepokalanego Poczęcia - 2, M atki Boskiej Anielskiej
- 2, M. B. Szkaplerznej - 1, M. B. Królowej Polski-1, M atki Boskiej C zęsto­
chowskiej cztery Kościoły. W  sum ie przeszło 40 kościołów  określonych zostało 
tytułem M aryjnym 172.

Innym  faktem  potw ierdzającym  kult M aryi jest urządzanie p ie lg rzy m ek  
do Sanktuariów M aryjnych na terenie naszej diecezji. Z bardziej znanych to 
Hodyszewo, Sejny, Studzieniczna, Wąsewo. Najbardziej znanym  sanktuarium  
w diecezji było H odyszewo, do którego pielgrzym ow ał lud Podlasia. Nowy etap 
w pielgrzym ow aniu do tego sanktuarium  odrodził się po okresie pewnej stagna­
cji w latach trzydziestych, gdy w 1928 powrócił na stare m iejsce obraz M atki

169 Ak. wiz. Szczepankow o, nr 43; W ąsosz.nr 50: Jasiennica nr 16; Śniadow o, n r 47 ,ArŁm .
170 R elacja  z przebiegu uroczystości pow ierzenia się parafii K olno w m acierzyńską n iew olę 

z 1953 roku, Kolno, nr 5, ArKo.
171 O głoszenia z roku 1946 w parafii Łapy, nr 4, ArŁa.
172 E lenchus Cleri Saecularis ac regularis et ecclesiarum  D ioecesis Łom żensis anno D om i- 

1938, 31-148.
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Boskiej Hody szew skiej171. Podobne potw ierdzenie rozwoju ruchu pielgrzym ­
kow ego odnajdujem y w aktach parafii z sanktuarium  w Sejnach174. Szczególnie 
w okresie m iędzyw ojennym  i po nim  wierni brali czynny udział w uroczysto­
ściach m aryjnych i odpustowych związanych z tym sanktuarium. Przy tak licznie 
zgrom adzonych grupach pątniczych, które przybywały tutaj z różnych stron 
diecezji, a naw et i zagranicy życie liturgiczne rozw ija się175. Przystępow ała 
znaczna część pielgrzym ów  do spowiedzi, na którą proboszcz parafii Sejny 
zapraszał kapłanów z sąsiednich placówek. Spora też liczba K om unii świętych 
w tym czasie była udzielana. W  pozostałych sanktuariach diecezji łomżyńskiej 
ruch pątniczy był też znany i wpływał na poświadczenie, że kult M aryi w diecezji 
jest żyw y176. P ielgrzym ki udaw ały się do sanktuarium  poza diecezję, np. do 
C zęstochow y. B liższych danych co do tej działalności nie odnaleźliśm y w 
d o k u m en tach  p a ra fia ln y ch  w d iece z ji. Jed n ak  z in fo rm ac ji ja k ie  były 
przedstaw iane w kom unikatach Kurii dowiadujem y się że praktyka pielgrzymki 
do C zęstochow y była znana w diecezji.

W  wielu parafiach cześć oddaw ana M aryi m iała swoisty wyraz. W  aktach 
parafii Łapy, w roku 1936 został odnotowany opis sprow adzenia przez parafian 
kopii obrazu M atki Boskiej Częstochowskiej w tym celu, aby była bliżej tych, 
którzy ją  miłują. Od tego czasu codziennie była odpraw iana pierw sza M sza św. 
przy odsłoniętym obrazie, a wcześniej śpiewane godzinki do Najśw. M aryi Panny. 
W  pierw szą rocznicę (1937) w maju pośw ięcona została figura M atki Bożej na 
cm entarzu przykościelnym , gdzie później (1938) wybudow ano grotę. Przy niej 
co roku kończyła się procesja m aryjna, jaką parafia obchodziła składając tym 
sam ym  hołd za obecność M aryi w parafii Ł apy177.

Podobnych faktów  jak  wspom niany wyżej m ożna by odnaleźć znacznie 
więcej i w innych parafiach diecezji. W ykraczałoby to jednak  poza ram y pracy.

C harakterystyka życia liturgicznego od strony wykonawczej z całą pew­
nością nie jes t pełna, niemniej daje obraz tego życia. M ożna by oczywiście 
m nożyć ilościow o pew ne fakty, które by nie zm ieniły tej charakterystyki. 
Zauw ażalny jest zdrowy sensus fidei u wiernych przejawiający się w fakcie 
życia religijnego, chociaż nie jest zbyt intensywny. To sam o trzeba powiedzieć

173 W. J e m ie l ity .  D ekanat unicki augustow ski w  X IX  i X X  w ieku, w: M ateria ły  do dziejów  
spo łeczno  religijnych w  P olsce, Lublin 1974, 157.

174 S t. W y so c k i, D zieje kultu figury  M atki B oskie j w kościele N aw iedzenia  N. M. P. w 
Sejnach, L ublin  1975, 40.

175 W. J e m ie l ity ,  Zespó ł p o d o m in ika ń sk i,3 .
176 N ajbardziej znanym i sanktuariam i w tym  czasie w diecezji były: H odyszew o, Krasny- 

bór. Studzieniczna, Sejny, W ąsewo, W ąsosz, Pionka Kos'cielna. Por. W. J e m ie l ity ,  Sanktuaria  
m aryjne w  d iecezji łom żyńskiej, Łom ża 1991, 2-228.

177 Po p o św ięcen iu  1 maja na Jasnej G órze kopii obrazu М. B. C zęstochow skie j wraz 1 
zebraną grupą  w iernych p a ra fii Łapy, w specja lnym  w agonie ja k o  kaplicy, obraz przem ierzając  
P olskę p rzyb y ł na stację. Tutaj w uroczysty sposób  zosta ł p rzen iesiony  do K ościoła i um ieszczony  
w  ołtarzu. Cała uroczystość  zosta ła  zakończona З -go M aja w św ięto  K rólow ej Polski. Jest to 
re lacja  z roku 1937. K ronika Parafialna Łap 1925-1945, nr 7, ArŁa.
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o wysiłkach duszpasterzy w kierunku utrw alania i przyjm ow ania wiary jak  i jej 
zdynamizowania. Z ustalonych faktów m ożna wyciągnąć wnioski na przyszłość.

IV. W N IOSKI DUSZPASTERSKIE.

W zakresie wniosków w ynikających z tego artykułu, który m ówił o reali­
zacji norm atyw nego nauczania trzeba podkreślić, że w centrum  życia liturgicz­
nego stała niedzielna Eucharystia. Dostrzegalny jest wysiłek duszpasterzy o 
skorelowanie godzin celebracji z m ożliwością dojazdu czy dojścia do kościoła 
na M szę św iętą wiernych. W przeważającej m ierze M sze święte w kościołach 
były spraw ow ane w godzinach przedpołudniow ych i kończyły się Sumą. W  
latach późniejszych w ośrodkach m iejskich i w iększych parafiach w iejskich 
zaczęła się po jaw iać  p rak ty k a  sp raw o w an ia  M szy  św iętej w god zin ach  
w ieczornych. B yło  to ko lejne działan ie  u kazu jące  troskę duszpaste rzy  o 
ożywienie udziału wiernych w uobecnianiu się liturgii w m isterium  paschalne­
go. W  diecezji nie było potrzeby budow ania nowych kościołów. L iczba ich była 
wystarczająca. Nie było też konieczności dzielenia parafii, które i tak były 
nieduże. Frekw encja wiernych na M szy świętej układała się różnie od 30% do 
45%. Do Spow iedzi i K om unii św iętej W ielkanocnej przystępow ało  70% , 
natomiast podczas M szy św. niedzielnych było to zróżnicow ane i wahało się od 
10% do 4 0 % .W  obu p rzy p ad k ach  by ła  n ie liczn a  g rupa ludzi k tó rzy  do 
sakramentów nie przystępowała.

Za pozytywy trzeba uznać wysiłek zm ierzający do objęcia katechizacją 
dzieci i młodzieży. D okonywało się to przez nauczanie praw d wiary najpierw  w 
szkole. C zynili to katecheci i nauczyciele świeccy, którzy otrzym yw ali od 
pasterza diecezji misję kanoniczną. W drugiej fazie, w zw iązku z usuw aniem  
lekcji religii ze szkół, pow stała konieczność szukania innych rozw iązań i tak 
powstają przy parafiach, kaplicach punkty katechetyczne. W  tej perspektyw ie 
należy w sp o m n ieć  o p o jaw ia ją cy ch  się m odelach  k a tech ezy  d o m o w ej, 
wakacyjnej, mającej na celu w przeciągu dwóch lat przygotow ać dzieci do I 
komunii św. Katechezy w ramach nauczania niedzielnego, która swoim zasięgiem 
obejmowała m łodzież i dzieci, które nie uczęszczały do szkół. D ziatw a szkolna 
a szczególnie, ta która przygotow yw ała się do I kom unii świętej uczęszczała w 
100% na katechezę.Nieco inaczej przedstawiało się problem dziatwy i młodzieży, 
która się nie uczyła w szkołach. W  prow adzonej katechezie w kościołach 
uczestniczyło przeciętnie 50-70 % m łodzieży pozaszkolnej. P raxis innych 
sakramentów nie odbiegała od „norm y” życia religijnego w Polsce.

1. C hrzest był udzielany quam  prim um  w kościele parafialnym  z n ielicz­
nymi wyjątkam i podyktow any stanem zdrow ia dziecka (szpital), czy w yjątko­
wo daleką odległością od kościoła (pogoda). Sakram ent chrztu udzielany był 
dzieciom, które urodziły się w m ałżeństw ach m ających ślub kościelny w prze­
ważającej m ierze, bo w 95%, a pozostałe 5% stanowiły te dzieci, które nazyw a­
ne były nieślubnym i.
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2. Sakram ent B ierzm ow ania udzielany był z reguły z okazji wizytacji 
pasterskich w parafiach. Liczba przystępujących do niego była w iększa z tej 
racji, że takie odwiedziny pasterskie dokonyw ane były co 5, a naw et co 10 lat. 
W iek przyjm ujących był zróżnicowany począwszy od osób, które przeżyły już 
w tajem niczenie eucharystyczne do granicy nie określonej.

3. Sakram ent pokuty traktowany był w życiu liturgicznym  jako  metanoja. 
odw rócenie się od zła i zw rócenie się ku Bogu. B iskupi nauczając o pokucie w 
szczególny sposób zwracali uwagę na warunki, jakie wpływ ają na dobrze odby­
tą spowiedź. W ażną rzeczą było dawanie w iernym  rożnych m ożliw ości skorzy­
stania z tego sakram entu w dzianiu się kościoła.

4. Sakram ent nam aszczenia chorych traktowany był na zasadzie sakra­
m entu przygotow ującego do przejścia do wieczności. W nauczaniu biskupów 
ten tem at był przedstaw iany rzadko.

5. Sakram ent kapłaństw a daje szczególny udział w kapłaństw ie C hrystu­
sa. Jego isto tnym  elem entem  je s t w ezw anie, czyli pow ołanie. K apłan nazyw a­
ny  często  „alter C h ry sti” staw ał się sługą B ożym  przez udział w funkcji 
Chrystusa: nauczycielskiej, pasterskiej i kapłańskiej. Św ięcenia kapłańskie były 
udzielane w katedrze biskupiej w Łom ży. K ażdy św ięcony na kap łana w trak­
cie nauki zdobyw ał tzw. św ięcenia niższe, począw szy  od posług, poprzez 
subdiakonat i d iakonat, na presbiteriackich kończąc. O prócz nauki o kapłań­
stw ie h ierarch icznym  bp Falkow ski w sw oim  naukach m ów ił o kapłaństw ie 
pow szechnym , które uobecnia się w K ościele. W  K ościele Ł om żyńskim  licz­
ba w iernych, k tóra przypadała na jednego  kapłana (1925-1950) przekraczała 
dw a tysiące. W  latach późniejszych w zw iązku z liczniejszym i pow ołaniam i, 
zw iększoną ilością w yśw ięcanych na kapłanów , liczba w iernych obniżyła się 
w stosunku do jednego  kapłana i oscy low ała poniżej dw óch tysięcy.

6. W  przygotow aniu do sakram entu m ałżeństw a m ożna było zauważyć 
duże zatroskanie duszpasterzy o w łaściw e jego  zrozum ienie przez narzeczo­
nych, o ukazanie w artości tego sakram entu. Ten znak obecności Chrystusa 
udzielany był w kościele. A naliza źródeł nie pozw ala stanowczo stwierdzić jak 
był celebrow any sakram ent m ałżeństwa: czy wraz z M szą świętą, czy bez niej. 
Praktyka w parafiach pod tym w zględem  w była różna.

Udzielanie sakramentaliów towarzyszyło życie wiernych zgodnie z rytmem 
roku liturgicznego, jego  świętam i czy w spom nieniem  świętych. Nabożeństwa 
m ajow e i różańcow e cieszyły się tradycyjnie um iłow aniem  wśród wiernych i 
dużą frekw encją w parafiach.

Obraz życia liturgicznego w kościele łom żyńskim , jaki został nakreślony, 
nie jest pełny. W ynikało to z różnych czynników. Trzeba m ieć na uw adze pewne 
ograniczenia w zakresie źródeł, szczególnie w okresie wojennym . Od strony 
m etodycznej m ożna było obszerniej om ówić życie parafialne, odwołując się do 
typologii parafii, która sugeruje pew ne inne elem enty bardziej obiektywizujące 
ocenę niż odpowiedzi duszpasterzy na kurialną ankietę w izytacyjną. M ożna było
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opisać w nikliw iej przem iany, jak ie  dokonyw ały się w om aw ianym  okresie. 
Dotyczyły one rozum ienia roli kapłana jako elem entu uspołeczniającego pracę 
parafii, zm ian w zakresie narzędzi stycznos'ci społecznej w grupie parafialnej, 
przede w szystkim  zaś przem ian, jakie dokonały się w św iadom ości w iernych, 
jak i w dziedzinie postaw  m oralnych, h ierarchii w artości, w św iadom ości 
religijnej (indywidualizacja postaw), wybiórczość w zakresie credo.

W szelkie w nioski dotyczące obrazu życia liturgicznego m uszą m ieć na 
uwadze fakt, że prawdziw y wzrost, sam ourzeczyw istnienie się K ościoła doko­
nuje się przez wiarę, nadzieję i m iłość w sercach wierzących. Ten najgłębszy 
styk z transcendencją w Jezusie Chrystusie wym yka się dokładnym  statysty­
kom.

D IE  R E A L IS IE R U N G  D E R  N O R M A T IV E  U N T E R W E IS U N G  
IM  L E B E N  D E R  K IR C H E  IM  L O M Z A  VO N  IH R E  S T IF T U N G

B IS 1962 JA H R .

ZUSAM ENNFASSUNG

In disem  Artikiel habe ich die praktische Seite der Realisierung der norm a­
tive Unterw eisung des Bichofs in der Kirche in Łom ża gezeigt. Am A nfang 
habe ich geschrieben, auf w elche Art und W eise wurde die Praxis der Lehre im 
Leben jede G em einde realisiert. Im  folgendem  Teil habe ich die praktische Seit 
der Verwirklichung der Heilige Sakram enten, vor allem der Eucharistie, die im 
Pfarrleben die wichtige Rolle spielte, gezeichnet. Aber alle andere Sakram ente 
waren auch sehr wichtig. Dise M onographie endete der Vorführung der Praxis 
der Sakram entalien  und V olksbrauchen, die die G laubenden ans der Lom - 
żensische D iözese in ihrem  Alltagsleben begleiten.A m  Ende dieses A rtikels 
befinden sich auch die Auskünfte, die um die Ehre der Jungfrau M aria und 
andere H eiligen reden.
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